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Do obecnej sesji rady Ligi Narodów 
przywiązuje się na zachodzie niezwykle wiel­
ką  wagę. Może nie na samej sesji, ale z oka­
zji jej obrad odbywać się będą narady mi- 

'Histrów spraw zagranicznych niemal wszyst­
kich państw. Przedewszystkiem więc n ara­
dzać się będą ministrowie Małej En tenty. 
Następnie, najpierw oddzielnie, a  później 
wspólnie z przedstawicielami Ententy, zbio­
rą się ministrowie porozumienia B ałkańskie­
go. Dalej należy oczekiwać narad z udzia­
łem ministrów spraw zagranicznych państw 
bałtyckich. Wreszcie toczyć się będą roz­
mowy j m inistra Lavala z ministrem Simo­
nem, z komisarzem spraw zagranicznych 
Litwinowem i z ministrem spraw zagranicz­
nych, płk. Beckiem, k tó ry  z pewnem opóź­
nieniem udaje się jednak tym razem do 
Gniewy. Jak  przyjazd min. Becka w Gene­
wie jes t oczekiwany, świadczą głosy nie­
których pism angielskich. Jedno z nich na­
zywa spotkanie polskiego m inistra spraw za­
granicznych z min. Lavalem, najważniejszym 
punktem  obrad sesji rady Ligi Narodów.

Łatwo jest domyśleć się, co będzie przed­
miotem rozmów i konferencji ministrów 
spraw zagranicznych, zebranych w  tak zna­
cznej liczbie w Genewie. Układy rzymskie, 
powstałe wskutek osiągniętego porozumie­
nia francusko-włoskiego w sprawach Euro­
py środkowej oraz ich konsekwencje. Idzie 
teraz o określenie stosunku do tych ukła­
dów ze strony najbardziej zainteresowanych 
państw f o ewentualne do nich przystąpie­
nie. W tej sprawie mają się przedewszyst­
kiem wypowiedzieć Czechosłowacja, Austrja, 
Węgry i Niemcy, później zaś przyjdzie ko­
lej na Polskę i Rumunję.

Nas w tej chwili interesuje najbardziej 
stanowisko Niemiec. Nie ulega najmniej­

szej wątpliwości, że wszelkie wysiłki w Ge­
newie będą szły w tym kierunku, by wciąg­
nąć Niemcy do paktu środkowo-europejskie- 
go, gwarantującego pośrednio niepodległość 
Austrjjł! zapewniającego należącym doń pań­
stwom niemieszanie się wzajemne do spraw 
wewnętrznych poszczególnych państw. Kon­
cepcja w  zasadzie bezwzględnie zdrowa i ra­
cjonalna nie jest jednak życzliwie w Niem­
czech traktowana. Dlatego obawiać się trze­
ba, ie  sprawa ta nie pójdzie łatwo. Niemcy 
*lbo nie zgodzą się wcale, albo mogą za­
żądać takiej zapłaty, która może się oka­
zać za wysoką dla innych mocarstw. Odmo­
wa Niemiec na zaproszenie Anglji, by wzię­
ły  udział w obecnej ses# rady Ligi Naro­
dów, zaproszenie, uczynione w porozumie­
niu z Paryżem i Rzymem, .nie stwarza zbyt 
pomyślnych perspektyw na najbliższą przy­
najmniej przyszłość.

Nie podzielając nawet całkowicie zdania 
jednego z pism angielskich, że Niemcy już 
wkrótce znajdą się w sytuacji, że będą mia­
ły  do wyboru albo zgodę na porozumienie, 
albo całkowitą izolację i okrążenie przez po­
zostałe państwa europejskie, złączone pak­
tem Ligi i paktami regjonaJnemi, trzeba 
jednak zgodzić się z tern, że rozwój wyda­
rzeń idzie właśnie w tym kierunku. Nie dziś, 
to jutro taka sytuacja może się wytworzyć, 
a porozumienie francusko-włoskie przyśpie­
sza jej dojrzewania.

Wśród różnych konsekwencyj układów 
rzymskich jest to bodaj jedna z najważniej-

p o leca  firma

szych. Nad stosunkami europejskiemi cięży 
najbardziej poczucie niepewności, obawa 
przed jutrem, które nie wiadomo, co przy­
niesie. Z jednej strony paraliżuje to życie 
gospodarcze, z drugiej —  jest przyczyną 
wzmagających się zbrojeń. Państwo czy pań­
stwa, którym  uda się zmienić ten stan rze­
czy przez utrwalenie stosunków pokojo­
wych, co może nastąpić dopiero wówczas, 
gdy zostaną usunięto przyczyny istniejących 
zadrażnień, odda wielką usługę całej ludzko­
ści i dlatego czynionych w tym względzie 
wysiłków, choćby naw et bardzo dalekich 
jeszcze od. doskonałości, ani nie doeeąiać, 
ani lekceważyć nie można.

Uwaga niniejsza nasunęła się nam 
w związku z artykułam i w wileńskim erga-, 
nie konserwatystów sanacyjnych „Słowo**, 
traktującem i układy rzymskie jako zwykłą 
niemal tranzakcję handlową, z której wszel­
kie korzyści odnoszą Włochy, natomiast Genewa, 11. i. (PAT). Rada Ligi rozpoczęła 
Francja wychodzi z niej z pustemi rękami swoją sesję w piątek o godz. 10.30 rano. Prze­

d o b ryc h  c z e k o la d , o  p e łn e j 
nych z czystych surorocóro. <3akie

Śmietankoroe, ffRigczng, ffioseroroe i I. d .

>s? n c o y r o a n ie  ■

s p c r z q d z o '
czeko lady ja k

P i a s e c k i  s .  * R

Min, Beck nie wyjechał jeszcze do Genewy.
. Warszawa, 11. 1. (Telef.) Mimo zapowiedz! min. Beck nie wyjechał do Genewy, natomiast 
udali się tara tylko członkowie delegacji polskiej Gwiazdowski i Librach. Zatrzymanie się 
rain. Becka w Warszawie zostało spowodowane rozraaitemi konferencjami. Min. Beckowi zło­
żył wizytę nowy ambasador angielski Kennard, wieczorem odwiedził go ambasador Laroche, 
który świeżo wrócił z Paryża.

Rada Ligi rozpoczęła obrady.
W ylicza „Słowo“ te zgórą 100.000 kiłome 
trów  kwadratowych, które otrzymują Wło­
chy w Afryce, mówiąc jąkgdyby: patrzcie, 
jak  F rancja na lem wyszła... Tymczasem

wodniczący turecki min. spraw zagr. Aras. Obe- 
.cni są m. in. Simon, Eden, Aloisi, Litwinow, Ma- 
ysariaga, Massigli.

Na porządku dziennym szereg spraw admi­
nistracyjnych. W sprawie sporu włosko-abisyń-

że rząd etjopski nie żąda obecnie wpisania na 
porządek dzienny tej sprawy, rezerwując sobie

jednak prawo wpisania jej na porządek dzienny 
obecnej sesji. Stanowisko rządu etjopskiego po­
zostaje w związku z rokowaniami, jakie się od­
bywają między Abisynją a rządem włoskim. W 
rokowaniach tych pośredniczy Anglja.

Następne posiedzenie Rady w poniedziałek 
rano. Min. Laval przyjeżdża w piątek wieczo­
rem a ministrowie Małej Ententv w sobotę, wie­
czorem. . . t

 oo——
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Niemcy odmówiły udziału w Radzie Ligi Nar.
odnośnie do wyników plebiscytu.

układ, kolonjalny, zaw arty w Rzymie, jest  ̂skiego sekretarz generalny zawiadomił Radę, 
tylko ostatecznem uregulowaniem francu- 
sko-włoskiego sporu kolonjalnego, mające­
go za sobą blisko 20 lat historji. A rtykuł 
3-ci układu londyńskiego, podpisany przez 
Francję, Anglję i Włochy, w r. 1915, prze- 
widjrwał, że na wypadek zwycięstwa koali­
cji i opanowania przez nią niemieckich po­
siadłości kolonjalny eh, Włochy będą. upraw­
nione do uczestniczenia w podziale tych ko Berlin, 11. 1. (PAT.) Ambasador angielski wania. W kilkunastomimitowych odstępach
lonji w odpowiedniej proporcji Anglia wy-1 sir Erick Phipps odwiedził wczoraj min. spraw przybyło dziś 9 specjalnych pociągów z róż-
konała tę umowę natychm iast po wojnie-. * zagr. Rzeszy von Neuratha, proponując mu, nych stron Niemiec. Okolice dworca zostały
nie uczyniła te«*o natomiast dotychczas ab^ Niemcy jako członek Rady Ligi wzięły gęsto obsadzone przez policję pieszą i. konną,
t-i „ . ___ , _  . /  .. .* udział w najbliższej sesji w Genewie, na której która nikogo nie przepuszcza. W ten sposób
Francja. Obecnie spra a  zo&tała de.mity- nfl połJstawje wyników plebiscytu saarskiego położono kres manifestacjom powitalnym, któ- 
wnie załatwiona. Ze pozostaje to w zgodzie zapa§£ mają decyzje w sprawie zagł. Saary. ; re z łatwością mogły doprowadzić dto poważ- 
z francuską opinją publiczną, świadczy fakt. w  odpowiedzi na to — jak informuje ko- nych zamieszek,
że nie protestuje ona przeciwko zawartej munikat urzędowy —- min. Neurath oświad ,
w Rzymie „fcranzakcji41. Uważa ją widocznie czy*> ze Rzeszy po wystąpieniu z Ligi N G U u 3*111 prZGWOuTlfOZ^jCy 

* , . * v . . : , . Narodów nie może ze względów zasadniczych
za naturalną i potrw bna i me dopa.tmje s.e przy.ą£ fc. propozycji R ^ c z tó n le m in . Neo. biur głosowania,
w niej, aby Francja została oszukaną. Pan zwrócił uwagę ambasadora na to, że we- 
Cat w  „Słowie“ wileńskiem okazał się tym dług nadeszłych tu informacyj ostateczna de- 
razem większym Francuzem od urodzonych cyzja w sprawie zagł. Saary zapaść ma dopie.
Francuzów, z ozem mu. zresztą. hic bardzo ro na późniejszej sesji rady. Zdaniem jednak
jest do twarzy. 1 » •* *  istnie»  R ^ dv„ ” , , . ....................... przeciwko takiemu odraczaniu decyzji. Kząd

Układy rzymskie są czems więcej, anize- fifnJ na stanow isku że odroczenie przy- i I r ' p . „ - . A .
li tranzakcją handlową, przeprowadzoną na ] niosłoby gospodarstwu Saary poważne szkody 0 e> nast3P* 0 i® zaprzysiężenie, 
sposób żydowski, w  której zwykle jedna przez przedłużenie ponad miarę niezdrowych 
strona jest oszustem, a druga oszukaną. ł?ą stosunków przejściowych.

Saarbruecken, 11. 1. ;PAT.) W dniu dzisiej­
szym z Holandii, Szwecji i Luxemburga przy­
byli neutralni przewodniczący biur wyborczych 
w liczbie przeszło 900. W południe zgromadzili 
się oni w sali w Wartburgu, gdzie po przemówić 
niu przewodniczącego komisji plebiscytowe!

znacznie czemś więcej: jeszcze jedną poko­
jową próbą unormowania stosunków euro­
pejskich.
próby Niemcy będą izolowani, to nie 
będziemy tego uważali za powód do zmar­
twienia. Niepokoilibyśmy się dopiero wów­
czas, gdyby układy rzymskie okazały się 
zwykłą tranzakcją handlową, albo wtedy, 
gdyby obok Niemiec znalazła się również 
Polska izolowana. W pierwszą ewentualność, 
jak już zaznaczyliśmy, nie wierzymy, a i dru-

Gorączka plebiscytowa wzmaga sią.
Jeżeli przy przeprowadzeniu tej) Paryż, U. 1. (PAT.) Hayas donosi z Saar- 

’ t , ! brueoken: W miarę jak zbliza się termin plebi­
scytu, napięcie polityczne w Saarze wzrasta. 
Coprawda nie było dotąd żadnego poważnego 
konfliktu, jedynie sporadyczne wypadki i zaj­
ścia wskazują na zdecydowaną walkę frontu 
niemieckiego ze zwolennikami status quc. — 
Wczoraj rano pobito sprzedawców dzienników 
frontu zjednoczonego. Popołudniu front nie­
miecki zorganizował manifestację na cześć gru­
py Niemców, przybyłych z Ameryki. W związ. 

o-pi wydaje się nam bardzo mało prawdopodo- ■ ku z temi manifestacjami miały miejsce zajścia
A wv między hitlerowcami a komunistami. W ciągu 

dzisiejszego ranka przybywają w dalszym ciągu 
co 10 minut oficjalne pociągi wiozące Niem­
ców saarskich, którzy mają wziąć udfział w ple­
biscycie.

Saarbruecken, 11. 1. (PAT.) Od dziś rana

bna. A. D.

Stała Rada Małej Ententy.
Lubiana, 11. 1. (PAT)- Dzisiaj rano rozpo- ,

czełs się konferencja 3-ch ministrów Malej En- Saarbruecken przedstawia niezwykły obraz, 
tenty. Na porządku dziennym -jest sprawa rzym-, Ulice przepełnione są przybywającemi z poza 
skich rozmów trancusko-włoskicb. granic zagłębia Saary uprawnionymi do g łw -

K I I P U I  t K f l k 6  

W D R 0 G E R J I  im .S W  T E R E S Y

STEFANA HYŁY « « »
mydła, kremv. pertamy. wody kolodskip 

osnaetyki, eabki, q a 1 a n t e r j a loaletow 
zioła, cbemikalja i t. d.

TOWAR W WIELKIM WYBORZE. 
N A J L E P S Z E J  J AKOŚCI .

Coiy niskie. Ceny niskie

Niema koncentracji wojsk włoskich.
Paryż, 11. 1. (PATb Havas donosi z Rzymu. 

Brak tu wszelkich -wiadomości na temat rzeko­
mej koncentracji wojsk włoskich w północnych 
okręgach, którato pogłoska pojawiła się zagra 
nicą. Wszystko wskazuje,, iż pogłoski na ten te 
mat. są pozbawione podstaw.

— OOOOO------
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0 czcm pi minni?..
Odpowiedź sen. GłębiAskiego prof. 

S i  Srabskiemu.

syjoniści-rewizjoniści.
II. Ojcem syjoniznm  jest, jak  w iado- 

! ino, Teodor. Ilerzl, po lityk  i p isarz żydów- 
! sk"i. k tó ry  w roku 1899 w ysunął żądanie 

Sen. 'Grabiński odpowiada- w „Kurjerze niezależnego, m iędzynarodow ą poręką za* 
iliWow&kim44 na list otw arty prof. Si. G rab-. bezpi;eezah&gc\ państw a żydowskiego. Por 
tfdegó* k tó ry  wczoraj streściliśmy... Twierdzi wojenny m an d at palestyński, k tó ry  Liga
WięCt że wbrew wątpliwościom prof. Grab-, 
tóriego

„Stronnictwo Narodowe pomimo 
zm iany swej nazw y daw niejszej nie 
p rzestało  (być W emokratycznern".

.Dalej, że go „raziły*4 enuncjacje „mło- 
,i3ycli4’ w Stron. Narodowcem. Główną treść 
jjego odpowiedzi stanowi sprawa ruska i py- 
tanie postawione przez prof. St. Grabskiego: 
czy należy Rusinów asymilowae, czy też 
wzmacniać polskość w Malopolsce Wsch.? 
Sen. Giąbiński jest przeciw asymLUcji (po­
detn ie . juk i St. Grabski), a to  ze względu 
ń a  smutne doświadczenia zrobione z nią do­
tychczas. Działo się bowiem tak, że

„Chłop polski w Małopólsce Wsch. 
 . pisze, asyniilow ał się na rzecz naro ­

d o w o śc i ru sk ie j i dotychczas asy m iłuje 
's ię  tam , gdzie nie m a kościoła i popar­
cia strony narodow ej polskiej; często 
także z powodu te rro ru  ze strony  roz­
politykow anych Ukraińców*4. 
Równocześnie stwierdza, że jakkolwiek 

rządzący obecnie Polską obóz m ity g o w ał 
nieco swój program  w sprawie ruskiej, to  je­
dnak  nie brak  publicystów, którzy dalej pro­
w adzą niebezpieczną d la  polskości akcję. 
Należy tu  p. Z. W asilewski, *

„który pobłażliw ie patrzy  n a  dąże­
n ia  u k ra iń sk ie  do oderw ania od Polski 
Ziem i Czerwieńskiej, Chełmszczyzny, 
Podlasia, W ołynia i Polesia’4.
Dalej p. St. Łoś, który

„zaleca już nie Rusinom , ale Polsce, 
to lerow anie  niepodległościowej idei 
u k ra ińsk ie j, sięgającej po w schodnie 
obszary  Polski, a  naw et w zm acnianie 
siły  R usinów  n a  ziem iach polskich, za­
łożenie A kadem ji U m iejętności i Uni­
w ersy tetu  ruskiego we Lwowie itd .t:

Sieczka ideowa........ *
' W ychodzący w  Częstochowie organ. „Legj. 

.Młodych*4 tygodnik „Dziś i  Ju tro 4’ f rondu je 
; przeciw głównej komendzie i formuje „na- 
rodową4* frondę w  „Legjonie Młodych*’, k tó­
rej ideologję tak  ujmuje:

„Narodowy F ro n t Młodych (tak się 
m a  nazyw ać ta  fronda w „L. N.“) wy­
suw a hasło  władczego Egoizmu Pań­
stwowego, racjonalnego wzrostu kom ­
petencji P ań s tw a  w życiu codziennem, 
h ie ra rc liji i  posłuchu, neoimperjalizmu, 
neom ilitaryzm u i  neonacjonalizmu, a 
przedew szystkiem  w ydźw igania n a j­
szerszych m as n a  coraz to wyższy sto­
p ień  dobrobytu m aterja lncgo  i  poziomu 
k u ltu ra ln eg o ; przebudow y społecznej i 
gospodarczej, gw aran tu jące j spraw ie­
dliwość społeczną; k u ltu  twórczej p ra ­
cy i szczególnej opieki państw a n ad  p ra  
cą, w yplenienia nieużytków  społecz­
nych, u m ia ru  w  poczynaniach przez sto 
pniow ą, dostosow aną do życiowych w a­
runków , realizację  zam ierzeń4’.
Nie brak  tym  młodym pomysłów. „Neo* 

[imperializm4’, —  „neomilitaryzm*4, —  „neo- 
B»Cj}0!nalizm,V.. Puste frazesy, sieczka ideo-
WŁ

Hfstorja jednej karjery.
„Polonia** podaje nieprawdopodobną hi- 

(ftorję pewnej karjery  w  Polsce... Był przed 
wojną w  Lublinie żyd Mandelba-um. W pe- 
iwnej chwili ochrzcił się w luterskini zborze 
j i  ożenił się z córką pastora. W  r. 1917 na ze­
braniu Polaków w Petersburgu wystąpił jako 
delegat bolszewickiej S. D. i

„grom ił poczynania, skierow ane kuj 
stw orzeniu  zawiązków wojska polskie-i 
go i polskiej państwowości*4.
K iedy w tym  roku Lenin objął władzę, na 

ittturacli Petersburga pojawiły sic plakaty 
\z  listą komisarzy. Figurował tu i Mandel- 
baum jako komisarz dla — spraw sztuki...

; W. Rosji pozostał do r. 1920. Potem wrócił 
dó Polski. Zrazu — pisze ..Polonia" —

„dostał sic do więzienia, gdzie p rze­
siedział k ilka miesięcy, Ale, wyszedłszy 
na wolność, w jak iś  czas potem prze­
dzierzgnął się z M andelbaum a w Drze- 
wleskiego i — w stąp ił w służbę poma- 
jowego system u".
Dziś jest profesorem gimnazjum pań­

stwowego i dyrektorem gimnazjum prywat-

Narodów pow ierzyła Anglji, m ówił o odbu­
dowie żydowskiej siedziby narodowej, co 
nie było zbyt jasne. O rganizacje syjoni­
styczne pod przewodnictwem  dr. Weiz- 
m ana upraw iały  w stosunku  do państw a 
m andatow ego, jak  tw ierdzą ‘zwolennicy 
Żabotyńskiego, politykę oportunizmu i s ta ­
ra ły  się nagiąć do woli Anglji, k tó ra w P a ­
lestynie posiada swe w łasne interesy, choć­
by napczykład u trzym anie ru rociągu  n af­
towego z M ossułu. A ngija za w szelką cenę 
chce w P alestyn ie spokoju, a ponieważ 
elem entem  większościowym  są Arabowie, 
więc zważa przedew szystkiem  na in teresy  
Arabów, ogranicza do m in im um  możność 
nabycia przez żydów w ielkich kom plek­
sów rolnych, spory gruntow e poddała w ła­
dzom adm inistracyjnym , doprow adziła do 
złam ania przem ysłu żydowskiego w sa­
mym  zarodku przez odpowiednie postano­
wienia celne. Syjoniści Żabotyńskiego pod­
noszą dalej, że 80% podatków  w Palestyn ie 
pochodzi od żydów. Z podatków  tych 
opłaca się m. in. szkolnictwo arabskie, nie 
daje się natom iast nic lu b  niewiele n a  
szkolnictwo żydow skie itd. Żaboty u ski 
stw orzył w tym  stan ie  rzeczy

OPOZYCJE W RUCHU 
SYJONISTYCZNYM,

któ ra  zażądała  rew izji po lityk i w tosunku 
do A nglji i s tąd  bierze się nazw a syjoni- 
stów-rewizjonistów. Żabotyńki postaw ił 
stanowczo jako ostateczny  cel syjonizm u 
stworzenie w Palestynie po obu stronach 
Jordanu państwa żydowskiego. Trzeba za­
znaczyć, że w  r. 1925, wydzielono z obszaru 
m andatow ego T ransjo rdan ję, i stworzono 
odrębny em ira t arabski pod zwierzchnic­
tw em  em ira Abduli z rodu  H usseinitów . 
Dlatego w łaśnie Żabotyński akcentu je 
wciąż, źe państw o żydow skie m usi być 
po obu stronach Jordanu, podnosząc, że 
T ransio rdan ja  jest to ta  w łaśnie część P a­
lestyny, k tó rą  zdobył w. czasie w ojny le- 
gjon żydowski. Z tego ostatecznego celu 
Żabotyński w ydedukow ał cały palestyno- 
centryczny program  syjonizm u rew izjoni­
stycznego, k tó ry  k ieru je  się dyrektyw ą, że 
wszystko co służy odbudowie państwa ży­
dowskiego jest dobre, co tej odbudowie 
przeszkadza, lub ją opóźnia, jest złe. Stąd 
w ynikł konflik t między Żabotyńskim , a  le­
wicą syjonistyczną, p ropagato rką w alki 
k las w Palestynie, bowiem opanow ane 
przez n ią  zw iązki zawodowe staw ia ją  n ad ­
m ierne żądania, czem opóźniają rozwój go­
spodarczy Palestyny, s tw arza ją  konflik ty  
strajkow e, grożące zniszczeniem  żydowsko 
narodow ego gospodarstw a w Palestynie. 
Żabotyńki w ysuw a żądanie

stworzenia w Palestynie tegjonu żydów.
z uw agi na to, że garnizon angielski w Pa-

delbauma jest nadzwyczajna. A byłaby bez 
zarzutu, gdyby p. M. miał kwalifikacje zawo­
dowe i moralno-narodowe. Może je p. M. dziś 
posiada. Skoro jednak ta  sprawa została pu­
blicznie poruszona, powołane władze win- 

! ny ją także publicznie wyjaśnić.

Opozycja, a nowy projekt konstytucji.
Stwierdziwszy, że stronnictwa opozycyj­

ne w senacie nie zgłosiły poprawek-do pro­
jektu • konstytucji. „Dziennik Bydgoski44 pi-
^ze: ■

„tak tyka stronnictw  opozycyjnych 
nie jest szczęśliwa. Mimo przekonania, 
że sanacja w szystkie popraw ki odrzuci, 
należało poprawki zgłosić, aby społe­
czeństwu raz jeszcze pokazać, jak daleki 
jest sanacyjny projekt konstytucji od 
pojęć rzeczywistej debrze pojętej demo­
kracji. Nie ulega najm niejszej wątpli- 

. wośći, że większość społeczeństw a nie 
• zdaje sobie spraw y z u stro ju , jak i san a­

cja zam ierza urzeczyw istnić. W tych 
w arunkach  popraw ki opoz.ycji mogłyby 
się w pow ażnym  stopniu  przyczynić do 
w yjaśnienia społeczeństwu sytuacji. 
Szkoda, że opozycja tej swej roli nie 
zrozum iała. Jest to znów jeden z tych 
błędów, jakie opozycja popełniła już 
niejednokrotnie*4.*
Ze względów na obowiązek objektywne-

lestynie jest zbyt m ały, na co w skazują po­
grom y arabsk ie  żydów.

WjsoMe csny ziemi w Palestynie.
Żabotyński żąda dalej, ażeby w myśl 

odpowiednich postanow ień m andatow ych, 
wszystkie dom eny państw ow e zostały od­
dane n a  kolonizację żydowską, bowiem jest 
niemożliwem uzyskanie terenów koloniza- 
cyjnych w drodze wykupu, guyż obecnie 
cena jednego dunaina  ziem i w P alestynie 
kosztuje przeciętnie około 10 funtów,

to jest 50 razy tyle, ile przed wojną.
Tym czasem  80% ziem i w Palestynie sta  

nowią wielkie iatyfundja, leżące przew aż­
nie odłogiem, będące w łasnością bądź rzą­
dową, bądź bogatych Arabów', m ieszkają­
cych w Kairze. Rewizjoniści żąd ają  więc 
przeprow adzenia odpowiedniej reform y roi 
nej, k to  raby! Aumożliwiła parcelację. Nie 
uznając w alk i klas, żądają  rew izjoniści 
przymusowego arbitrażu we wszystkich 
konflik tach  pom iędzy p racą  a kapitałem , 
zakazu stra jków  i lokautów . Ż ądają  przy­
m usowego gijusu, to jes t dwuletniej służ­
by pracy dla każdego em igran ta-chałuca. 
W swoich szeregach Żabotyński propaguje 
dobrowolne ślubow anie dożywotniej pracy 
na roli.

CZTERY ODŁAMY W SYJONIZMIE.
Tocząca się w Krakow ie konferencja 

rew izjonistów  je s t szóstą z rzędu dorocz­
n ą  naradą , m ającą  o tyle większe znacze­
nie od poprzednich, że m a zatw ierdzić po­
rozum ienie, w prow adzające pokój w  obo­
zie syjonistycznym . W śród syjonistów  za­
rysow ują się 4 pow ażniejsze odłam y: rew i­
zjoniści, stanow iący praw icę ruchu , dalej 
syjoniści religijni (M izrachi), syjoniści 
umiarkowani, stanow iący cen trum  i lew i­
ca syjonistyczna. Obecna konferencja rew i­
zjonistyczna m a u trw alić  pokój m iędzy 
rządzącą w Egzekutyw ie Syjonistycznej

lewi-cą, a rew izjonistam i, pokój tern. ma 
w yelim inow ać z walk partyjnych akty te ­
ro m  i gw ałtu, których w idow nią była P a ­
lestyna zwłaszcza od cząsu procesu prze­
ciwko dom niem anym  zabójcom szefa de­
p a rtam en tu  politycznego Agencji żydow ­
skiej A rlosorow a. Stawskiemu, Rosenblat- 
towi i Achim eirowi. Rewizjoniści wzięli 
w obronę oskarżonych, z pośród których 
Achimem i R ósenblatt uw olnieni zostali 
w pierw szej instancji, zaś Staw ski, skaza­
ny n a  szubienicę w pierwszej instancji, 
uw olniony został w instancji odwoławczej. 
W szyscy trzej wym ienieni są  członkam i 
Zw. T rum peldora.

Lecz i w śród sam ych rewizjonistów 
niem a całkow itej zgody. W spom niany 
Achim eir (pseudonim , oznaczający ty le  co 
„mój b ra t M eir"; b ra t A chim eira rozstrze­
lany  przez Czekę) jest przyw ódcą sk ra jn e­
go m aksym alistycznego k ie ru n k u  w ru ch u  
rewizjonistycznym  i dąży do stw orzenia 
państw a żydowskiego w P alestyn ie  także 
drogą „action d irecte4’, więc,, rew olucji. 
A chim eir przew ażną część czasu od przy­
bycia do Palestyny  spędza w zw iązku ze 
swemi sk ra jnem i w ystąp ien iam i w więzie­
niu. Propagował on np. sabotaż spisu lud­
ności, z obawy, by spis nie był podstaw ą 
tlo ograniczenia p raw  żydowskich w Pale­
stynie. Obecnie skazany jest on n a  21 m ie­
sięcy kato rg i i n a  deportację z P alestyny  
do Rosji Sowieckiej, k tórej był obyw atelem  
i w łaśnie przeciwko tej decyzji niedaw no 
protestowali betarowcy przed kosulatfcm 
angielskim w Warszawie.

Zaznaczyć należy, że wiele w ybitnych 
osobistości w  ruchu  syjonistycznym  pocho­
dzi 7. pośród żydów polskich. N ajw iększym  
obecnie poetą hebrajsk im  jest Uri-Cwi 
Grinberg, pochodzący ze Lwowa. Autorem  
hym nu syjonistów  „Hatikwy44 (liatikw a — 
nadzieja) jest k rakow ian in  Imber, dzia­
dek Im bera, lite ra ta  żydowskiego, p isu ją­
cego i po polsku, au to ra  książki, o której 
p isaliśm y: „Asy polskiej rasy". ^

p*k.

Budżet ministerstwa sprawiedliwości.
Po budżecie m in iste rstw a spraw  zagra- zatw ierdza konfiskaty. Zarzut, że sędzio- 

nicznych p rzystąp iła  K om isja budżetow a wie i p rokurato rzy  należą do Strzelca uzna 
do dyskusji nad  budżetem  m in isterstw a je pan  m in is te r za nieuzasadniony, bo 
sprawiedliw ości, sprecyzow anym  przez Strzelec, zdaniem  jego, nie jest organizacją 
posła Seidiera z B. B. W  dyskusji pas. Łan- polityczną. W  końcu oświadczył p an  m ini- 
ger (KI. Lud.) zwrócił uw agę n a  coraz to s te r M ichałowski, że masowych^ u łaska-
bardziej rosnące w ydatk i n a  w i ę z i e n n i e - ,wień nie należy oczekiwać, n a to m iast indy- 
two, wynoszą one bowiem  w  now ym  b u d że -, w idualne u łaskaw ien ie  — to codzienna 
cie aż 27 m ilj. złotych. Pos. Niedziałkowski praca m in isterstw a. Wobec nie zgłoszenia 
(P. P. S.) poruszył sytuację p raw n ą k ra ju  ‘żadnych wniosków prelim inarz budżetu zo­
n a  tle  B erezy K artusk ie j i dom agał s i ę ' sta ł przy ję ty  w- drugiern czytaniu, 
w yjaśn ien ia  podstaw , n a  k tórych opiera _______

m s  nutom sw
HELENY OBHIYDOWSKIEJ 

Kraków, Rynek Główny 17. Ili. p.
Byłej kierown. F-my Konaczyński i Sp. 

Również wykonuje sztandary dla wszelkich 
Stowarzyszeń i Wojskowe.

m. 9.

się powstanie, tego obozu koncen tracy jne­
go. Pos. Łiwo (kl. Nar.) poczynił zarzut 
uzależn ien ia sądów  od władz ad m in is tra ­
cyjnych. Pos. Zacbajkiewicz (kl. Ukr.), do­
m agał się. zniesienia w Malopolsce insty- 
tucy j kom orników , a pos. Rozmaryn (kl. 
żyd.) dom agał się uporządkow ania p rak ty k  
cenzury, bo dziś już n ie  wiadom o, co wol­
no, a  czego nie wolno. W reszcie ksiądz po- j 
seł Szydelski (Zj. Ch. Sp.) przyłączył się : 
do głosów, k ry tyku jących  kom orników  są­
dowych w  Malopolsce.

Na za rzu ty  posłów opozycyjnych odpo­
w iedział obszernie m in is te r Michałowski.
W edług jego wywodów, zarów no obóz 
w Berezie K artusk ie j, jak  i sposób osadza­
nia w  nich, odbyw a się w zupełnej zgodzie 
z prawem. Nie zachodzi w ty m  w ypadku
żadne pogw ałcenie form y konsty tucji, na- , . _ .
tom iast m a się do czynienia z fak tem  obro- * p r e U ł i n i 6 r # t ą  Z g O -
ny jej treści... N astępnie pan  m in ister p o - (' r ą c e m  wezwaniem  aby z e c h c i e l i

bojowa. I w dziedzinie k onfiska t jest WUC- 
wszystko w porządku, bo sąd przew ażnie

Prosimy P. T. Abonentów  
o nadsyłanie prenumeraty za

styczeń.
Równocześnie zwracamy się  

do wszystkich abonentów za«

Nlamy: - - Kar jera p. Ma-h-
przed rokiem 
prawa.

nic odpowiada wymaganiom

soboty dnia 5 b. m. w kinoteatrze „ S Z T U K A M
Gigantyczne olśniewające, widowisko artystyczne, zrealizowane kolosaluym kosztem!

P R Z E O R  K O R D E C K I  
OBROŃCA CZĘSTOCHOWY.

Bohaterskie karty z Listorji naszej ojczyzny, wyczarowane na ekranie jak żywe. — Potop 
szwedzkiego najazdu. — Oblężenie Częstochowy. — Bohaterska obrona Jasnej Góry. — Wy­
sadzenie w powietrze baterji szwedzkiej. — Śluby króla Jana Kazimierza w katedrze Iwow- 
skiei. — Wiośniana miłość pięknej Hanny Zarembianki do rotmistrza Michała Mołyńca. — 
Chóry pod kier. Ks. prof. Nowackiego, oraz chóry zespołu koncertowego „Juranda*. W roli

«^Tee'nyge&  K a r o l  Adwentowicz: Ś S I S
rysta ekranu W ładysław W alter oraz Ltljana Zielińska, Józef SHwicfei K a z . B ro ­
dzików ski, Aleks. Orda. Reż E iw ard Puchalski. Kierownik duchowny i artystyczny Ks. 
Mikołaj Mościcki. Kierownik akcji batalistycznej Pułk. Dunin-Marcinkiewicz i Mjr, Michał Sa­
wicki z łaskawym udziałem: Kawalerji Wyższej Szkoły Wojennej, Dywizjonu lekkiej artyierji 
32 p. p. oraz 3-go baonu Strzelców. — Tę nieśmiertelną wizję dawnych wieków, rzuconą 
z olbrzymią plastyką na ekran — musi zobaczyć każdy Polak, od małego dziecka aż do sta­

ruszka, od wieśniaka do intelektualisty! — Film wytwórni „RYMOFILM*.

!
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Rozwój fcatolickiago ruchu męskiego 
na Slęsku.

Miniony 1934 ro k  zaznaczył się w die­
cezji katow ickiej niezw ykle pom yślnym  
rozwojem ru ch u  m ęskiego w ram ach  Ak­
cji Katolickiej. By zdać sobie sprawę z roz­
m iarów dokonanego dzieła, w ystarczy zesta 
wić najw ażniejsze tylko w ydarzenia z ży­
cia organizacji mężów kato lick ich  w tym  
okresie sprawozdaw czym .

Gdy 24. kw ietn ia  1932 odbywał się w Ka 
to wic ach zjazd delegatów  już istn iejących 
tow arzystw  mężów katolickich, niecałe 70 
tow arzystw  (oddziałów) było n a  n im  re ­
prezentowane. Pod koniec ro k u  1932 liczba 
70 nie została przekroczona. W  g rudn iu  w 
roku 1933 było już 95 oddziałów  z liczbę 
około 11.000 członków. W  g ru d n iu  1934 ro ­
ku Katol. Stow. Mężów w Katow icach po­
siadało już 136 oddziałów i przeszło 20.000 
członków. W ciągu przesado dwóch lat licz­
ka oddziałów K. S. Mężów i członków pod­
niosła się o przeszło 100 procent.

In teresu jące  są liczby pow staw ania no­
wych oddziałów  K. S. Mężów. W roku  1932 
(od m aja, w* k tó rym  pow stał sek re ta ria t 
generalny w  Katowicach) założono 6 no­
wych oddziałów, w roku  1933 — 11, a w ro­
k u  1934 — 39, czyli przeszło 100 procent 
więcen, niż w latach 1932 i 1933 razem . Ogó­
łem od m aja  1932-go roku powołano 56 
nowych oddziałów. Rozwój pracy sek re ta r­
ia tu  świadczy w ym ownie o rozw oju ruchu  
mężów katolickich. Np. w roku  1934 przyję 
to w sekretarjac ie  i w ysiano znacznie w ię­
cej korespondencji niż w  latach 1933 i 1932 
razem . (K A Pl

Nowa organizacja terytorjalna P. C. K.
Z początkiem roku bieżącego weszły w ży­

cie zasady nowego podziału terytorjalnego 
Polskiego Czerwonego Krzyża, które zmienia­
ją dotychczasowe granice niektórych okręgów 
P. C .K. o tyle. o ile wymagało tego uspraw­
nienie pracy lokalnych placówek organizacyj­
nych. Zmiany te dotyczą 12-tu okręgów.i 70 ciu 
oddziałów Polskiego Czerwonego Krzyża, które 
przeszły administracyjnie, rachunkowo i budże 
towo do innych okręgów. Jednocześnie nastą­
piło przegrupowanie poszczególnych lcomisyj 
oddziałowych kół młodzieży Polskiego Czer­
wonego Krzyża w okręgach białostockim, kie­
leckim .lubelskim, podlaskim, poleskim, pomor­
skim, warszawskim, wileńskim i wielkopolskim.

Ruch telefoniczny w miastach.
Według ostatnich obliczeń Głównego Urzę­

du Statystycznego, w ważniejszych miastach 
Polski przeprowadzono w listopadzie ub. r. 
43 707 tys. rozmów telefonicznych miejsco­
wych oraz 1.012 tys. rozmów pożarniejscowyoh. 
Najwięcej rozmów miejscowych, mianowicie 
24.662 tys. przeprowadzono w Warszawie, da­
lej 5.763 tys. w Łodzi, 4.395 tys. we Lwowie, 
2.502 tys. w Wilnie, 1.865 tys. w Krakowie, 
925 tys. w Katowicach, 906 tys. w Poznaniu, 
731 tys. w Białymstoku, 730 tys. w Bydgosz­
czy. 527 tys. w Toruniu i 403 tys. w Gdyni. — 
Z ogólnej liczby rozmów pozamiejscowych przy 
pada. 329 tys. na. Warszawę, 178 tys. na Ka­
towice, 102 tys. na Kraków, 89 tys. na Łódź, 
84 tys. na Lwów, 06 tys. na Poznań, 54 tys. 
na Gdynię, 31 tys. na Bydgoszcz, 30 tys. na 
Tortu), 4 ^  ty*. na, Wilno, 18 tys. na Białystok.

Katastrofa kolejowa.
Na stacji Gąsocin kolei warszawsko gdań­

skiej, parowóz idący luzem, skutkiem przeje­
chania zamkniętego semaforu wpadł na pociąg 
towarowy, manewrujący na stacji. 4 wagony 
pociągu towarowego uległy wykolejeniu, jed­
nakże poza odniesieniem ran tłuczonych przez 
3 pracowników obsługi kolejowej — maszyni­
sty, pomocnika maszynisty i konduktora wa 
gonu bagażowego wypadek nie pociągnął po- 
Ważniejszych następstw. Odpowiedzialność za 
katastrofę ponosi maszynista parowozu Fr. Ci­
szewski, który przejechał zamknięty semafor i 
P°mimo sprzyjających warunków atmosferycz­
nych nie zauważył pociągu.

Tajemnica 75.000 rubli niewyjaśniona 
przez 15 lat.

Władze sądowe i administracyjne w War­
szawie będą miały wkrótce ważną sprawę do 
rozstrzygnięcia. Oto w 1919 r. do Białegostoku 
przybyli delegaci b. departamentu polskich 
ziem wschodnich wraz z delegatami ówczesnych 
władz niemieckich celem nawiązania stosunków 
handlowych między Polską a Niemcami. Mię­
dzy innemi zawarto umowę z poważnym kup­
cem nasion, Bufensteinem na większą dostawę. 
W kilkanaście dni Bufenstein otrzymał wezwa­
nie, by przyjechał z kaucją do ministerstwa w 
Warszawie. Bufenstein zabrał 75.000 rubli w 
złocie i udał się w drogę wraz z synem. Na sta- 
cji Łapy obu zatrzymała policja niemiecka i 
skonfiskowała pieniądze. Nie nie pomogła de­
pesza z ministerstwa. Bufenstein przybył do 
Warszawy, złożył raport w ministerstwie i otrzy

Gigantyczny pomysł zniesienia angielskich „slums"
Gel: jakieś bardziej ludzkie pomieszczenie 3 milionów ludzi pracy.

Z którejkolwiek strony zbliżamy się do Lon­
dynu — w mniejszej skali dotyczy to wszyst­
kich angielskich ośrodków przemysłowych — 
wpadamy w cyklopowe morze nie kończących 
się bloków kamienia, cegły, kominów, fabryk, 
Składów, a przytem przekraczającego wszelkie 
kontynentalne rozmiary ruchu na lądzie i wo­
dzie, co wszystko musi zwłaszcza nowicjusza 
oszałamiać i przygniatać.

Wśród osobliwości tego po Nowym Jorku 
największego rd'" pienia ludzkiego na świeci e 
(przeszło 7 i pół milj. mieszkańców7) są dzielni­
ce robotnicze, a raczej dzielnice nędzy i wy­
stępku, złożone z dziesiątków tysięcy wszela­
kich ruder, zamieszkałe przez mrowie ludzkie, 
pozbawione wszelkiej higjeny. przeważnie tak­
że światła słonecznego i powietrza, owe osła­
wione „siumsa. zbiorowisko wszelkiej zbrodni, 
która się tam kryje wśród nieprzebytych zaka­
marków. piwnic, suteryn, poddaszy itd.

Rosnące z pokolenia na pokolenie uprzemy­
słowienie Anglji stworzyło tam obok bogactw 
i dzielnic błyszczących świetnością te siedliska 
proletariackiej nędzy. Dzisiaj stanowią one też 
stan niewygasającej choroby społecznej, coś 
w rodzaju przekleństwa, ciążącego na życiu spo 
lecznem Anglji i już od przeszło 100 lat są 
przedmiotem coraz większej troski zarówno 
rządu jak samego społeczeństwa. 0<] przeszło 
stu lat szuka się też sposobu

ROZWIĄZANIA TEGO PROBLEMU 
PROLETARJACKO-MIESZKANIOWEGO

co musi polegać na zlikwidowaniu tych nor,
niegodnych człowieka, a groźnych pod każdym 
względem dla całego społeczeństwa, I to nie- 
tylko w Londynie (chociaż tam przedewszyst- 
kiem), ale wszędzie w bezpośredniem sąsiedz­
twie wszystkich większych miast. Chcąc jednak 
to zło usunąć, trzebaby w samym tylko Londy­
nie od ręki
STWORZYĆ LUDZKIE WARUNKI POMIE­
SZCZENIA DLA PRZESZŁO 3 MIL JONÓW 

BIEDOTY,
co dowodzi, jak ciężkiem jest zagadnienie i ja­
kie olbrzymie środki pieniężne wchodzą tutaj 
w grę. Podawano też w różnych czasach różne 
projekty pod tym względem, ale zawsze rozbi­
jały się one o te nieprzezwyciężone- frńdnośef. 
jakiemi są: 1) sprawa tymczasowego pomie­
szczenia tej masy ludzkiej, 2) wykupna placów 
I budynków — stanowiących owe „slums", 3) 
a następnie pobudowania nowych dzielnic ro­
botniczych, gdzie biedota ta mogłaby zamiesz-

nie nawet, bezpłatnie — o ile chodzi o trwało 
bezrobotnych.

Zdaje się jednak, że obecnie sprawa weszła 
w nowe stadjuro. W obecnym gabinecie zajął 
się mianowicie tym problemem konserw'. Hilton 
Young, znany ze swej energji minister zdrowia 
publicznego (poprzednio spraw' wewnętrz.) i o- 
pracowuije projekt ustawy, w związku z czem 
opinja publiczna Anglji poczyna coraz żywiej 
interesować się tem zagadnieniem, postawie.- j 
nem podobno przez ministerstwo zdrowia wt enj  
sposób, źe

s

Pociąg popularny

oo W IEDNIA
23.1. — 30.1. Cena od zł. I t ‘ 5 0

(łącznie z paszportem).

Zapisy: P. B. P. „ F r a n c o p o l ”
Kraków,

w lokalu Banku Handlowego Rynek 19.
B eśź r  fe jsc e g r a n ia o n ? .

„SLUMS- MUSZĄ ZNIKNĄĆ
a ich mieszkańcy znaleźć godne człowieka wa­
runki mieszkaniowe.

Do wiadomości publicznej doszły też już 
ogólne zarysy projektu min. Younga. Obejmuje 
on wykupno ..slums44 i budowę nowych domów7 
robotniczych z ogródkami, gdzie czynsz nie bę­
dzie przekraczać 10 szylingów7 tygodniowo. — 
Opracowano już projekty budowy wielkich 
„decanting centres44 jako pomieszczeń tymcza­
sowych. a jako rozwiązanie zasadnicze przyjmu 
je śle wykupno terenów i domów7 „slums" za 
słusznem odszkodowaniem właścicieli dotych­
czasowych. Kapitał potrzebny zamierza mini­
sterstwo uzyskać nłe przez nowe podatki, lecz 
przez ofiarność publiczną i pewne nadwyżki bu­
dżetowe, przyczem osobne ustawodawstwo
ZAPOBIEGNIE SPEKULACJI GRUNTOWEJ 

I MATERJAŁOWEJ,
która mogłaby powstać wobec olbrzymich roz­
miarów terminowego zapotrzebowania. Projekt 
przewiduje mianowicie ukończenie akcji w cią­
gu 5 lat, a wiec w czasie stosunkowo bardzo 
krótkim.

Z doniesień dalszych wynika, że odnośny 
„overcrowding bill44 wpłynie do parlamentu an­
gielskiego już w ciągu stycznia br.. co wywo­
łuje zainteresowanie wszystkich ugrupowań, 
znajdując poparcie całego rządu „narodowe­
go", widzącego w pomyślnem załatwieniu tego 
problemu pomieszczeń robotniczych do pewne­
go stopnia punkt swej ambicji.

Nie należy jednak zapominać, że sprawa 
jest bardzo trudna, a załamał się na niej nieje­
den rźąd dawny, nie wyłączając poprzedniego 
z łona Labour Party, która także z wielkicmi 
zapowiedziami wyruszyła w pole. Jeżeli atoli 
rzecz się uda. to Anglja załatwi nietylko gigan­
tyczne zagadnienie techniczne,- ale także wiel­
kie dzieło fizycznego i moralnego zdrowia mi-

kać za odpowiednio niskim czynszem, względ- lionowej rzeszy swych obywateli. m

rnał odpowiedź, że pieniądze zostaną mu prze-J kongregacjom  religijnym  n a  zakładanie 
kazane w ciągu kilku dni za pośrednictw a nowych placówek zakonnych. (KAP), 
kasy powiatowej w7 Łomży, oddział w7 Białym-j u.*Km.
stoku. Niestety pieniędzy tych Bufenstein iużj f  IBBKfykjftSCy WObeC SZkÓł
więcej nie oglądał. Od tego czasu przez 15 łat; 8 -
Bufenstein walczy o zwrot pieniędzy. Akta je-) „Union Press1’ podaje z m iasta  Maksy- 
•' snrawy i podania gromadzą się w pokaźnej ku, że arcybiskup Pascuale Diaz w porozu- 

ilości. Dochodząc swych praw. Bufenstein nie- m ieniu  z delegatem  apostolskim  ks. Ruiz 
które podania skierowywał wprost do Prozy-jy F lores w ydal zarządzenie, zagrażające 
denta Rzpltej i marsz. Piłsudskiego. Wreszcie k aram i kościelnemu w szystkim  tym  rodzi- 
przed kilku dniami poruszył jeszcze raz swą com katolickim , którzy dzieci swe skieru- 
sprawę przed władzami ministerjalnemi, zwraca ją do szkół o program ie socjalistycznym , 
jąc się równocześnie do jednego ze z n a n y c h  E kskom unika grozi również tym  wszystkim  
adwokatów warszawskich. Niewątpliwie sprawa,którzy w szkołach takich podejm ą się' wyr 
jego oprze się o najwyższe instancje ndmini- kładów. (KAP), 
stracyjne i sądowe.

X  caie& o ś w ia ta .
Zapowiedź kanonizacji męczenników 

angielskich.

Jakie książki ofiarował Lavai Ojcu św.
Dono-siliśmy w jednym  z ostatn ich  nu ­

m erów o cennym  podarunku, ofiarow anym  
Ojcu św. przez m in is tra  francuskiego La- 
vala podczas jego w izyty w W atykanie. Są 
to trzy  wartościowe książki. P ierw sza na­
pisana po łacinie nosi ty tu ł „Nowe roczni­
ki Paryia aż do panowania Hugona Kape- 

W m iesiącu m arcu  przygotow ana hę- ta’4. Druga jest złożona wyłącznie z rycin, 
dzie, prawdopodobnie w drodze nadzwy- p o d sta w ia ją cy ch  „Uroki Paryża44. Jest to 
czajnej kanonizacja  tiłog. Tomasza Moru jZbiór widoków perspektywicznych głów- 
sa, kanclerza Anglji, oraz błog. Jana Fishe- f ych pomników4‘. Trzecia wkońcu książka 
ra, b iskupa R ochesteru, zm arłych śm iercią łraktuje o koronacji Łndwika XV w Reims 
m ęczeńską w 1535 r. i beatyfikow anych ! 
przez Leona X III w 1886 r. Ogłaszając to 
kanonizacje, Ojciec św. pragnie m. in. pod­
kreślić, jak  bardzo był w zruszony niezwy­
kle w ielką liczbą pielgrzym ek angielskich 
w  ciągu  R oku Jubileuszowego. N iejedno­
krotnie przy różnych okazjach P ius XI za­
znaczał, że pielgrzym ki te są wciąż nowe-

w roku 1722.

Zimą sroży się w Rumunii i na Węgrzech
Rumuńska agencja telegraficzna donosi: W 

całym kraju panują ogromne mrozy. W Kiszy- 
niowie w jednej chacie odnaleziono 5 osób1 
zmarłych naskutek mrozu. W okolicach Ora-
vitrza-Banat sroży się burza śnieżna, która po- 

mi dowodami tęsknoty, odczuwanej w An- czyniła już p0ważne szkody. Cały szereg :nia- 
glii za Kościołem rzym skim , la d  więc hę- steC2e^ naskutek panujących mrozów został
dzie dokonać ak tu  gloryfikacji dwóch m ę­
żów z pośród wybitnych postaci, k tórych 
imię zdobi sławę Kościoła katolickiego i na 
rodu angielskiego. (KAPL

Przywrócenie wolności życia zakonnego 
w Hiszpanji.

Agencja H avasa donosi z M adrytu, że 
h iszpański m in ister spraw iedliw ości ogło­
sił zarządzenie, m ocą którego zezwala sięi

odcięty. Panujące mrozy uniemożliwiają rów-

2619 ofiar ostatnie! rewolucji 
hiszoańskiej.

Madrycki dziennik ..La Tierra4* opubliko­
wał dane statystyczne, dotyczące szkód i strat, 
jakie pociągnęły za sobą ostatnie wypadki re­
wolucyjne na terenie Hiszpanji. -  Dziennik 
stwierdza pozatem. iż rewolucja ostatnio po­
chłonęła 1335 ofiar ze strony ludności cywil­
nej oraz 284 z pośród oddziałów wciskowych 
i policji.

Odnalazł ojca i rodz nę po 20 latach.
Dziwne losy przeszedł dyplomu Na węgier­

ski Laszlo Szilagyi. Urodził się on w Stanisła­
wowie i w r. 1915 mieszkał jako 5-łetni chłop­
czyk wraz ze swoim młodszym braciszkiem 
przy ojcu. Pewnego dnia. wkroczyły do Stani­
sławowa wojska węgierskie.. Zbłąkana kala ra 
niła małego chłopca. Odwieziono go do szpita­
la., a po wyleczeniu oddziały węgierskie zabra­
ły go z sobą. Po wojnie jeden z żołnierzy z za­
wodu krawiec zabrał chłopca do swego domu 
na Węgrzech, adoptował go i posiał do szkół. 
Zdolny chłopak zdał maturę, skończył uniwer­
sytet i zaciągnął się do służby dyplomatycz­
nej. Poszukiwania jego za rodzina zostały 
uwieńczone skutkiem. Dowiedział się. że i o- 
chodzi ze Stanisławowa. Przyjechał lo tego 
miasta, lecz tam przekonał się. że ojciec jego 
wywędrował do Ameryki Stracił więc nadzie­
ję. odnalezienia oicn. Tak mijały lata Aż oto 
w grudniu ub. roku został wysiany Ame­
ryki jako sekretarz węgierskiej misji handlo­
wej. Zwiedzając zakłady Forda w Detroit, we­
tknął się z inżynierem Mianowskim pochodzą­
cym ze Stanisławowa. W toku rozmowy uka­
zało się. że Szylagyi jest synem inż. Mianow­
skiego. Obecnie ojciec z synem wracają do fo l 
ski, by odszukać drugiego syna. który zaginął 
przed 20 łaty.

Remont Sfinksa
Przed niedaw nym  czasem powołano 

Egipcie specjalną kom isję, złożoną z wy­
bitnych architektów , którzy mieli opraco­
wać plan  rem ontu  Sfinksa, kruszejącego 
coraz bardziej w m iarę łat pod wpływem  
wichru i zm ian atm osferycznych. Zaproszę 
ni a rch itekci opracow ali p lan rem ontu, 
lecz kosztorys okazał się tak  drogi, że 
skarb  egipski m usiał uznać, iż nie stać go 
na  tak i w ydatek. Postanow iono zwrócić się 
do m iłośników sztuki starożytnej i pomię­
dzy nim i zebrać fundusz n a  renow ację sfin 
ksa. Tym czasem  zgłosił się mil jon er am e­
rykańsk i Pierpont Morgan, który  w yraził 
gotowość pokrycia  kosztów rem ontu  Sfin­
ksa. Rząd egipski ofertę M organa przyjął.

 —  oOo -

89 RYBAKÓW NA MORZU, NA ODER­
WANEJ KRZE. W  północno-w schodniej
części Morza K aspijskiego kra, k tó ra  się 
oderw ała od brzegu uniosła na morze 89 
rybaków, łowiących pod lodem  ryby. Na 
ra tu n e k  w ładze wysłały sam oloty. Akcja 
ra tu n k o w a zakończyła się pełnem  powo­
dzeniem . W szystkich zdołano uratow ać.

GĘSTA MGŁA NAD NOWYM JORKIEM 
Od niedzieli nad  Nowym Jorkiem  zaw isła 
gęsta m gła, k tóra u tru d n ia  ogrom nie ko­
m unikację  zarówno w mieście, jak  i po r­
cie. Ruch okrętowy prawie zamarł. Towa­
rzystw a okrętow e jak  i ad m in is trac ja  po r­
tu  poniosły poważne stra ty , przekraczające 
mil jon dolarów.

—  „ 0 q 0 ------------

W kilku zdaniach.
Wobec panującej w Yokohamic epideilji 

dyzenterji, władze zarządziły zamknięcie 
wszystkich szkół. Dotychczas zanotowano 74 
śmiertelne wypadki.

W Hanifcorn (Nadrenja) na kopalni Neu-
iiież żeglugę na Morzu Czarnein. W obecnej j nmeW wybuchł pożar w jednym z szybów. Po- 
chwili dostęp do wszystkich portew Morza1 wstałe gazy utrudniały akcję ratunkową, któ- 
Czarnego jest niezmiernie utrudniony. | ra trwała Przez trz>’ dni\  Pożar nie pociągnął

Obfite opady śnieżne spowodowały na Wę- i szczęście ofiar w ludziach, 
grzech pewne zakłócenie ruchu kołowego. Ko : Liga Nar. zajmie się na obecnej sesji wyzna
munikacja autobusowa na Hnji Budapeszt -  j c zeir.em przedstawicieli związku sowieckiego 
Wiedeń jest przerwana. Ruch kolejowy odby- do ważniejszych konnsyj. Jak donoszą z sc 
wy się dotychczas prawie normalnie. kreta.rjatu Ligi związek sowiecki wpłacił jako

-OOO- pierwsze z państw swój udział na rok 1935.

*



,GŁOS NARODU4’ z 12go stycznia 1935 r. N p, l i .

ftuiiu ryi
Fotografja z kościoła Marjackiego 

w Krakowie na wystawie warszawskiej
W  Polskiem  Tow. Fotograficznem  

w W arszaw ie u rządził St. Kołowiec z K ra­
kowa wystaw ę, k tó ra  słusznie może nosić 
nazw ę w ystaw y dzieł W ita  Stwosza. Bo 
przedm iotem  trzydziestu kilku zdjęć jest 
ołtarz Mistrza w kościele Marjackim w Kra 
kowie. P. Kolowiec z pietyzm em  i skrom ­
nością. s ta ra  się oddać jakna-jwierni ej, ją k ­
n ą  jobjck ty  wniej całość o łtarza i  około trzy­
dziestu  jego fragm entów . Zupełnego obiek­
tyw izm u w fotografji n iem a: fotograf m usi 
wybierać już eon aj m niej m iędzy tym  lub 
innym  punktem  w idzenia i tą  lub in n ą  ga­
m ą  w alorow ą —  jasną, lub  ciem ną, k o n tra ­
stow ą lub  szarą  (pom inięcie tych możliwo­
ści w yboru może dać tylko efekt przypad­
kowy, ale n ie objektyw ny). Jednakże dzie­
ło -p. Kolowca zbliża się do tego ideału  fo­
tografii dokum entalnej w  ta k  wysokim  
stopniu, że w idzi się w łaśnie W itą Stw o­
sza, nie Kolowca.

i co d z ie n n ie w  t e a t r z e  ś w i e t l n y m

Przebojowe arcydzieło śpiewno-muzyczne, pełne słonecznego humoru — upojnych melodyj — 
zawrotnego tempa. — Mistrzowski twór realizacji genjalnego Ryszarda OSWALDA, który 
z filmu tego uczynił Oz'cło m jsubte1. sztuki kinematograf, oraz najwyższej inwencji twórczej

Pleśń  zdobywa św ia t
(£ r Uetó geh* um die Weil).

Poiężna symfonja czarujących melodyj. — W roli głównej król tenorów filmu dźwiękowego Srhmirił naiwiększa sława europejska oraz C h a r lo ta  A n d o r ,  J o h n  L o d a r ,
v  fcispt/. --  Porywające motywy muzyczne niesłychany czar

wdzięk fabuły, pogodny humor i geujalna gra czynią z tego filmu przepotężny przebój po­
zostawia ;acy miłe i niezatarte wrażenie. - Ponadto w programie! Rewelacyjny dodatek spor­
towy WIOSNA NARCIARZY z udziałem najwybitniejszych narciarzy zakopiańsk. i chóru Juranda 
Początek seansów w dnie powszednie o g. 5, 7 i 9*10 w niedzielę i święta o godz. 3 poooł. 
Program Nr. 15. Sala ogrzana,

W sobotę dnia 12 bm. o g. 3 pop. W niedz. dnia 13 bm. o g. 10 i 12 przedpołudniem. 
Poranki filmowe w* gł. roli Norma Shearer Fredric March Charles Lam hton.

W Zagłębiu Saary wszystko przygotowana

^ s e c s g  d e fto ir e
Odciski palców nie są dowodem 

identyczności.
Z tumy krym inolog  b razy lijsk i i dyrek­

to r  labo ra to rjum  daktyloskopijnego prof. 
Effcsfra, k tó ry  od la t poświęca się bada­
niom  odcisków palców, żakom, 
sensacyjne oświadczenie. W edług prof. Ri- 
bery, odciski te  o ty le n ie są żadnym  do­
wodem  w iden ty fikacji przestępców, że 
wielo chorób skórnych, a  rów nież prom ie­
n ie  ra d u  i  R oentgena w pływ ają n a  zm iany 
łin ij n a  palcach. Krym inolog brazylijsk i 
tw ierdzi, że zm iany takie zachodzą nawet 
w tym  wypadku, jeżeli nie można ich zau­
ważyć na reszcie ciała. P racu je  on z tego 
pow odu nad  w ynalezieniem  innego środ-j 
k a  indentyfikacji, n iepodlegają cego żad­
nym  wątpliwościom .

do plebiscytu. Do lokali wyborczych przewozi się już urny do głosowania. Urny dostarcza 
się na samochodach angielskich, które są obsługiwane przez Anglików.

i p o r l .
Francuzi na czele hokeistów Europy.

W międzynarodowym turnieju hokejowym 
o pu ii ar Europy prowadzi obecnie zespół fran­
cuski — Francais Volants, 6 gier 9 punktów, 
2) Richmond Hawks 6 gier 8 pkt.. 3) Wembley 
Canadians 7 gier 5 pkt., 4) LTC Praga 4 gry 
5 pkt., 5) Berliner SC 5 gier 1 pkt.

ML PRZERWANA SER JA SUKCESÓW 
KANADYJCZYKÓW.

Kanadyjska drużyna hokeja lodowego: 
•Wiimipeg Monarchs* pokonała w Wiedniu 
reprezentację Austrji 6:0 (2:0, 1:0, 3:0).

Następnie „Winnipeg Monarchs*1 pokonali 
w Bukareszcie miejscowy Telephonclub 14:1.

HOKEIŚCI CZESCY W LONDYNIE.
W Londynie hokeiści czescy LTC Praga 

zremisowali w meczu o puhar Europy z zespo­
łem Wembley Canadians 1:1.

POLSKA — MONACO W TENISIE.
Zarząd Polskiego Zw. Lawn - Tenisowego 

zdecydował zaproponować Monaco rozegranie 
rewanżowego meczu Polska — Monaco w Monte 
Carlo. Mecz odbyłby się w drugiej połowie mar­
ca. a wiec pod koniec projektowanego treningu 
naszych tenisistów na Rivierze.

NIEDZIELNE MECZE HOKEJOWE 
O MISTRZOSTWO POLSKI.

W nadchodzącą niedzielę rozegrane zosta­
ną następujące spotkania w hokeju lodowym 
w puli finałowej o mistrzostwo Polski: Ora- 
coYia - Pogoń w Krakowie, Warszawianka — 
Czarni w Warszawie. Lech ja — Krynickie 
Tow. l!ubojowe we Lwowie. Czwarty mecz, 
w Poznaniu, prawdopodobnie nie dojdzie do 
skutku, gdyż w najbliższą soboto i niedziele 
srać ma Se Poznaniu niemiecki zespół Rran- 
denkury. r !T. T.

JEDZIEMY DO DAVOS.
Zarzml Polskiego Związku Hokeja Lodo­

wego zdecydował definitywnie wysłać, naszą 
reprezentacjo na hokejowe mistrzostwa świata 
do Daoos. rozpoczynające się w dniu 19 bm.

T a n i e ;  n i ż  z a  c e n ę
U LATU II. KLASY 
możemy podróżować

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“

Szela w świetle dokumentów.
Dr. Michał Janik zamieścił w „Piaście**;

drugą część listów Jakóba Szelń, z któryćh 
przytaczamy jeden, zaadresowany do Cesarza.1

„Do Nayiaśnieyszego Pana od Jakóba
Szelc Najpokorniejsza prośba. I

Nayiasnieyszy Panie!
Z naywiększą pokorą ia nizey podpisany1

poddany, iuz cierpiądzy nędzny niewinnie za­
aresztowany człowiek, iuż szesnaście Miesięcy 
w ereścłe, proszę Nayiaśnieyszego Pana o rai-! 
łosi ordzie i łagkawe wysłuchanie prośby moiey 
iak następnie. Klęcząc i z naywiększą pokorą, 
zebrząc, proszę Nayiaśnieyszego Pana, o mi­
łosierdzie, aby się raczył zmiłować nad moiem 
nędznym opłakanem życiem, iestem zmarno­
wany na gospodarstwie i na zdrowiu iuzem pod 
upadł, tylko tom czynił, co dla Boga naywy- 
szego dla Nayiaśnieyszego Monarchy ' dla do­
bra powszechnego dąży? aby wieczny spokoy 
w kraiai panował, proszę Nayiaśnieyszego Pana 
wygląd mieć na mnie biednego Człowieka.' i ; 
iuz tak długo niewinnie cierpię taką. nędzę.' 
Pan Starosta Breini co mi nakazywał, tom 
czynił, i bardz.o szczupło w domu się znajdu­
je, nie pociągniemy i takiem sposobem i nasze ' 
dzieci wielki niedostatek cierpią. Juz dwa roki 
co mam drzewo na wystawienie stodoły, ponie­
waż nie mamy zadney stodoły, iezeli Bóg W. 
da zboze szczęśliwie, abyśmy go schowali, i 
inne do zimy potrzebne roboty, lecz nasze dzie- j 
ci rady sobie nie dadzą bez oyea, co z tego j 
wyniknie, jednakowo tak monarchicznie iak i . 
diominikaHne powinności oddawać trzeba, | 
wzgląd takiem sposobem na dwóch stronach' ( 
obciążeni proszę powtórnie o nayłaskawszy j 
wzgląd! na mnie biednego spuseie, raz iuż ze _ 
mną niewinnym skończyć. Bóg W  wie nayle-, 
piey ze niewinnie cierpię, dosyć iuz ty męki, 
gdzie tylko iak o w sieniach moszkałący gdyz ’ 
drzwi cała u cc otworzone są z przyczyny nie­
godziwych polieyauow. juz i na zdrowiu podu­
padliśmy i ia już bardzo slaby iost. iezelitn co 
źle przed światem ząsłuzył, aby mnie iuz raz 
osądzono, i Bóg sprawiedliwy krzywdę któ­
rą nioAvinnie cierpię, pewni obym miał po 
śmierci wynagrodzone lub abym tez iak nay- 
prodzey 7, takowej nędzy mógł być uwolniony, 
o która laskę ia z naywiększą pokorą klęcząc 
na kolanach zebrząc Nayiaśnieyszego Pana.

f>ig. ?! marżowa dnia 15-go Lipca 18-47 -
Dominium Siedliska —

Jakob Szela**.

Szela i żydzi podczas rzezi w r. 1846
W zw iązku z ogłoszonemi w yjątkam i 

listów  Szeli w arto  przytoczyć, co o w ypad­
kach r. 1846* pisze AL Świętochowski 
w swej „H istorji chłopów polskich’* (tom II 
str. 64.

Już na dwa la ta  - -  czytam y — przed

w ybuchem  pow stania, ajenci rządow i i niż 
st u rzędn icy  rozsiew ali po w siach wieść, że 
cesarz podpisał ustaw ę o uw łaszczeniu, ale 
szlachta u taiła  p a ten t i zam ierza w yrżnąć 
chłopów". W  rozpow szechnianiu tych  
k łam stw  bardzo gorliw ie w ysługiw ali się 
żydzi, osiągając p o tró jną  korzyść bo i ła ­
skę rządu, swobodę szynkowamia ogrom ­
nej ilości wódki, k tó rą  z polecenia rządu  
rozpijali chłopów, wreszcie możność bez­
karnego burzenia zakładanych przez księ­
ży towarzystw wstrzem ięźliwości. P osuw a­
li sw ą gorliwość ta k  daleko, że przez rab i­
nów'’ rozsyłali pot w arczę okólniki przeciw  
szlachcie. Główną rolę objął Szela 50-1 etn i 
chłop ze wsi Sm arzow ej pod P ilznem , pi­
jak  nałogowy, k rym inalista , w ielokrotnie 
karany  (między innem i za m orderstw a żo­
ny, podpalenie dom u ojca i t. d.).

Dziki, zw yrodniały, niew rażliw y na 
wszelkie b łagan ia  —- n adaw ał się n a  narzę­
dzie podłej ad m in is trac ji austrjack ie j. Sta­
rosta tarnowski Breinł wezwał do siebie 
wypuszczonego ad  hoc z w ięzienia Szelę i 
m iał do niego przem ów ić tem i słowy: Daję 
ci pełnom ocnictw o zrobienia w tej okolicy 
wszystkiego, co ci się będzie podobało, 
zważ ty lko  ozem jesteś. A rcyksiążę (na­
m iestnik) jest pierw szym , ty  d rug im  w Ga 
lieji. M asz zupełną władzę. Przez 24 godzin 
możesz mordować 1 zabijać szlachtę*4.

Zachęcony tą  nom inacją  Szela wzbił 
się w dum ę i pow tarzał bezczelnie: „Znam  
tylko P a n a  Boga n a  niebie, cesarza w  W ie­
dn iu  a  siebie n a  ziemi**. S tarosta  B reini 
i Szela m ieli swój sztab i swoich żydów, 
k tórzy im  pom agali w w ykonyw aniu  rzezi 
— pierw szy: Izzaka Luksem burga, drugi 
Lewka S terna; ci szpiegowali i denuncjo- 
waili szlachtę, rozpijali chłopów a  za swe 
usługi o trzym yw ali część łupów. Ileż bez­
cennych pam ią tek  rodzinnych, klejnotów
i kosztow ności przeszło w  tych  strasznych 
dniach w ręce żydów. A ile* ich nabyli za 
wódkę — za bezcen — od chłopów rezunów
nie znających w artości zrabow anych przed­
miotów. Tak się w ypłacili żydzi szlachcie 
za przyw ileje z okresu  niepodległości.

P rzyszła „W iosna ludów*’ — rok 1848. 
Zaczęła się era konsty tucyjna. Żydzi s ta ­
nęli n a  boku. Trzeba było uspokoić w zbu­
rzone fale. C harak terystyczną d la  nastro ju  
jest puszczona wówczas w obieg broszura. 
Jeszcze głos żydka do w ieśniaków , czyli 
jak  Mośko radzi. „A więc co robić? Ogłosić 
wszędzie zgodę“ .

Ten epizod podany przez Świętochow­
skiego oparty  jes t n a  dokum entach  rzą­
dowych, k tórych  blisko 2 tysiące zgrom a-

f t a d f o .
Sensacyjny reportaż * kllnfKT lekarskiej 

w Krakowie.
W sobotę dnia 12 stycznia o godz. 18.45 

usłyszą radjosłuchacze... tony serca ezłowie 
k a  zdrowego i  chorego. T ran sm isja  odbę­
dzie się z K rakow a z K liniki prof. dr. J a n a  
Latkowskiego, reportaż prow adzić będzie 
dr. St. K arasiński. Na falach e te ru  prze­
m ówi serce ludzkie; przy zastosow aniu  bo­
w iem  ap a ra tu ry , służącej w k lin ice do 
zbiorowego obsługiw ania chorych przez 
studentów  w czasie w ykładu, będzie m ożna 
słyszeć tony  serca niem al taksam o, jak  wy­
słuchuje je badający  lekarz. A parat odnoś­
ny konstrukcji inż. K ibińskiego, sk łada się 
z dw u w zm acniaczy tró jlam pow ych i posia 
da specjalne urządzenia celem możliwie 
w iernego odtworzenia tonów serca. W rzę­
dzie now ych urządzeń posiada k lin ik a  ta k ­
że nowoczesną a p a ra tu rę  roentgenow ską 
z lam p ą  „Rotaix—innox*‘z ochroną od p ro ­
m ieniow ania i od wysokiego napięcia. Jest 
to najsiln ie jszą lam pa' d iagnostyczna, z po­
śród produkow anych o b e c n i e .  P onadto  po­
siada k lin ika  n ad a jn ik  radijowy do lecze­
n ia  za pom ocą fal „u ltra -k ró tk ich  o mocy
1.5 k\v. „Serce przemawia*’ jednokowoż nie 
tylko przez a p a ra ty  w spom niane, a i przez 
żywą działalność społeczną k lin ik i prof. 
Latkow skiego w dziedzinie opieki lek ar­
skiej nad  młodzieżą szkół wyższych i śred­
n ich  w  Krakowie. Również o szczegółach 
tej działalności, in teresu jącej i owocnej, 
będzie mowa w reportażu dr. K arasińsk ie­
go.

Koncert organowy.
Z nana jest w całej Polsce znakom ita 

g ra  na  organach prof. Feliksa Nowowiej 
sinego, jedynego w Polsce w irtuoza n a  tym  
instrum encie. W  dniu  12 stycznia o godz. 
18.15—18.35 rozgłośnia poznańska nada na 
fali ogólnopolskiej recital organow y prof. 
Nowowiejskiego. W program ie: Bach. GuU 
m an t i Nowowiejski.

Proaramw stacyl radiowymi,
* Niedziela, 13 stycznia 1935.

Kraków. (304.3 m.) G.: 9.00 T ransra. z. 
W arszaw y; 9.55 Zapowiedź program u; g.
10.05 Nabożeństwo z Poznania; po nabożeń­
stw ie p ły ty ; 11.57 Sygnał czasu, he jn a ł z 
W ieży M arj.; 12.05 „10 m inut o teatrze*’;
12.15 T ran sm isja  z W arszaw y; 14.00 Muzy­
ka popu larna z płyt; 15.00 T ransm isja  z 
W arszaw y; 15.25 Gawędy podhalańskie; 
15.35 P ły ty ; 15.45 P ogadanka dla rolników ;
16.00 T ransm isja  z W arszaw y, W ilna i Po­
znania; 19.45 P rogram  n a  dzień następny ;
19.50 T ransm isja  z W arszaw y i Lwowa; 
21.30 W iadom ości sportowe; 21.45 T ransm i­
sja z W arszaw y; 22,00- K o ^ ę ^ m g w y ;
22.15 T ransm isja  z Warszawy., - ^

Lwów. (377.) G.: 9.00 T ransm isja  z
W arszaw y: 12.05 „P race Tow arzystw a Szko 
ły Ludowej w roku  ubiegłym ’;; 14.00 Kolę­
dy polskie w w ykonaniu  chóru ludowego z 
Sokolnik: 14.15 „Pozdraw iam  cię p ły tą  g ra ­
mofonową**, koncert z płyt w ybranych 
n a  żyzenie rad josłuchaezy; 15.00 Feljeton 
w iejski; 15.45 Skrzynka rolnicza; 21.00 Na 
wesołej lwow skiej fali; 22.00 K oncert re ­
klam owy.

W arszawa (1345) G.: 9.00 Sygnał czasu 
i kolęda: 9.05, 9.23, 9.40 jMuzyką vz p ły t;
9.07 G im nastyka; 9.30 D ziennik póranny;
9.50 C hw ilka pań dom u; 9:55̂  Zapowiedź 
p rog ram u  10.05 Nabożeństwo ź Pozńania; 
11.40 M uzyka z p ły t gram ofonowych; 11.57 
Sygnał czasu; 12.00 H ejnał; 12.03 W iadom o 
ści m eteorologiczne: 12.05 Przegląd te a tra l 
ny; 12.15 P oranek  m uzyczny; w przerw ie 
około godziny 13.00 „Przez lądy  i morza**;
14.00 M uzyka salonow a; 15.00 Pogadanka 
ze Lwowa; 15.15 Płyty; 15.25 P rzegląd  ry n ­
ków  produktów  rolnych; 15.35 P łyty: 15.45 
P ogadanka  rolnicza: 16.00 „Rywale4’; 16.20 
R ecital śpiewaczy; 16.45 „Życiorys Lisa- 
Kuli“ 17.00 M uzyka do tań ca ; 17.50 Odczyt 
z W ilna; 18.00 T eatr W yobraźni z P oznania
18.45 Odczyt; 19.00 M uzyka lekka; 19.45 
P rogram  na dzień n as tęp n y ; 19.50 F elje ­
ton ak tu a ln y ; 20.00 Koncert wieczorny;
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Jak  p ra ­
cujem y w Polsce; 21.00 Na wesołej lw ow ­
skiej fali; 21.30 W iadom ości sportowe ze 
w szystkich rozgłośni polskich 21.45 „Skrzyń 
k a  pocztow a techniczna 22.00 K oncert re­
klam ow y; 22.15 Obrazek słuchow iskow y;
22.25 Muzyka tan.; 23.00 Wiadomości meteo 
rologiezne; 23.05 D. c. muzyki tanecznej.

Katowice, (395.8) G.: 9.00 Transm isji z 
Warszawy; 12.05 Co słychać na Śląsku;
15.25 Skrzynka pocztowa: 21.45 „Bery i boj 
ki śląskie**;

dził pracow ity  au to r — praw dziw ość jego 
zatem , nie ulega najm niejszej w ątpliw ości.

St. Sikorski, 
mjr. w  st, sjjocz.
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t o  s i u c l t a i
w  G r a f i o n i e .

Sobota, 12: Ernesta oip., Arkad jusza m„ Be­
nedykta op.
Wschód słońca 7.38, zachód 15.59.
Długość dnia 8 godzin i 22 min.

Niedziela 13: 1 po  3 Kr ó l .  Świętej Rodziny,
40 żołnierzy męczenników.
Wschód słońca 7.87, zachód 10.
Długość dnia 8 godzin i 23 min.

NIEZNACZNE OCIEPLENIE. W dniu  
w czorajszym  ran k iem  było m roźno —16 
stopni C., w porze południow ej term om etr 
podniósł cię jednak  do —5 stopni C„ w ie­
czorem zaś opadł do —10 stopni C., Naogół 
było cieplej, a  to m iędzy innem i dzięki te ­
m u. że u s ta ł w iać m roźny w iatr.

DAR ZIEMI ŚLĄSKIEJ NA MUZEUM 
NARODOWE W  KRAKOWIE. —  W czoraj 
w płynęła n a  F undusz Budowy M uzeum 
Narodwego w K rakow ie na ręce P rezyden­
ta  D ra Kaplrckiego kw ota 50.000 złotych, 
uchw alona swego czasu na  ten cel przez 
Sejm  Ślęski.

NAD POMOCĄ ZIMOWĄ DLA RODZIN 
POZBAWIONYCH PRACY, — obradow ali 
wczoraj n a  ra tu szu  przedstaw iciele sfer 
gospodarczych pod przew odnictw em  W ice­
prezydenta d ra  St. Klimcckiego. Obecni 
zobow iązali się jeszcze w m iesiącu stycz­
n iu  przeprow adzi akcję zbiórkow ą n a  tere­
nie swych in sty tu c ji i organizacji.

NA OSTATNIM TARGU płacono za mle 
ko niezbierane 1 litr  18—22 gr.; śm ietana
1.00—1.20; śm ietanka 50—60; m asło desero­
we 2.60—2.90; zwyczajne 2.40—2.60; ja ja  
świeże szt. 10—11; jab łka  60—1.40; burak i 
ćw ikłowe kg. 10— 12; cebula 20—25; m ar­
chew 12—15; p ie tru szk a  18—20; seler 20— 
25; w łoszczyzna 15—20; ziem niaki 8—10; 
k u ra  sz tu k a  2.00—3.50; kaczka żywa 2.50— 
3.50; b ita  2.00—3.50; gęś żyw a 3.50—500; bi­
ta  3.00— 4.50; indyk  i  indyczka 4.50—10.00; 
zając sz tuka 1.80—3.00; k a rp  żywy duży kg.
1.80—1.90; k a rp  żywy m ały 1.60------1.70; lin
1.80—2.00; szczupak 3.00—3.50; brzana i 
leszcz 3.00—3.50: w iślane drobne i średnie
1.00—1.20 zł.

POŻAR W FABRYCE FARB. Wczoraj o
godz. 5.40 stróż fabryki wyrobów chemicznych 
Iskra i Karmański przy ul. Lubelskiej 12, we­
zwał automatem straż pożarną na skutek wy­
buchu ognia w' fabryce, w składzie desek, be­
czek i wiór. Na miejsce przybyła straż pożar­
na w sile 2 plutonów i przystąpiła do akcji ra­
tunkowej. Magazyn został przez ogień zniszczo 
ny. Przybył również oddział policji, celem utrzy 
mania porządku. Szkoda na razie nieustalona.

WORECZEK SREBRNYCH MONET 
ŁUPEM  ZŁODZIEI. Jakób Rosenzweig Die­
tla. 53, zgłosił, że dnia 10 bm. m iędzy godzi­
n ą  17 a  18 n ieznani spraw cy przy pomocy 
łom u żelaznego dostali się do jego m iesz­
k an ia  skąd  z n iezam kniątej szafy skrad li 
kasetkę, d rew nianą zakop iańską z kw otą 
250 dolarów amerykańskich, 1 woreczek wa 
gi około 2 kg. monet srebrnych austriac­
kich, rubli rosyjskich i  marek niem iec­
kich 1 zegarek męski złoty wraz z łańcu­
szkiem, 1 zegarek dam ski złoty, 2 branżo- 
lety złote na ogólną kwotę 3.123 zł.

----------OQO----------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Z PO LSK IEJ AKADEMJI UMIEJĘTNO 

ŚCI. Posiedzenie W ydziału Filologicznego 
odbędzie się w poniedziałek d n ia  14 bm. o 
godzinie 6 z odczytem  prof. I. Chrzanow ­
skiego: „O języku i s ty lu  Lelewela*’.

WYSTAWA — NASZE MIESZKANIE — 
PRZY ULICY RAJSKIEJ L. 12 otwartą będzie 
jeszcze tylko przez dzień dzisiejszy oraz nie­
dzielę, gdyż ze względów’ technicznych wysta­
wa nie może być przedłużona.

Kto więc dotychczas nie zwiedził tej inte­
resującej wystawy mieszkaniowej, niech sko­
rzysta z 2-ch ostatnich dni.

Wystawa NASZE MIESZKANIE daje prze­
gląd najnowszych urządzeń mieszkaniowych 
i gospodarczych i odpowiada dewizie: -Tanim 
kosztem ładne mieszkanie*. j

W sobotę wystawa otwarta jest od 10-t.ej 
do 13-tej i od 16-tej do 20-tej wieczór, zaś 
w niedzielę od 10-tej do 20-tej wieczór bez 
przerwy.

Na sali stale odbywa się koncert,
Wstęp 50 groszy; — dla młodzieży i woj­

skowych tylko 20 groszy. j
 oqo -----------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Sobota: „Rajski ogród* (premjera). Gośe. 

występ Hanki Ordonówny.
Niedziela popob: „Mecz małżeński"; wieczo­

rem: „Rajski ogród" (gość. występ Hanki Or 
donównyL

REPERTI hU KINf>TKATRÓW.
ŚWIT: Przeor Kordeoki, obrońca Czę­

stochowy.

Umorzenie dnohodzeń w I .  Oranie samochodowymi ,Dwa dni darów Fortu"y-3 ' ] Trzecia snosrod siurcswrznwh wvi
RZEKOME „NADUŻYCIA* S IĘ G A Ł Y . 37 ZŁOTYCH. — K A M P A  N J  A PEW NYCH

CZYNNIKÓW PRZECIW  B. DYREKT KOLKIEWICZOWI.

Głośna przed paru miesiącami sprawa wy­
krycia rzekomych nadużyć w V. Dywizjonie 
Samochodowym w Krakowie została całkowicie 
wyjaśniona, a dochodzenia w tej sprawie umo­
rzone. Mianowicie Ministerstwo Spraw Woj­
skowych dla zbadania tej sprawy przysłało 
do Krakowa specjalną komisję śledczą z ra­
mienia Departamentu Uzbrojenia, która to ko­
misja po szczególowcm zbadaniu zarzutów 
oraz ksiąg i maierjałów dywizjonowych, do­
szła do wniosku, iż sprawa ta ogranicza się do 
sprzedaży przez jednego z podoficerów jedy-, 
nie pewnej ilości starego łomu przedstawiają- j 
cego w sumie wartość 37 złotych. Wszelkiej

zatem cyfry, jakie były wymieniano, n któro 
mówiły o tysiącach złotych, okazały się ilu­
zoryczne. Stwierdzono natomiast, że cala tę 
sprawą rozdmuchały pewne czynniki dla za­
łatwiania swoich porachunków z l\ dyrektorem 
Krakowskiej Ubezpieczaltii dr. Kolkiewiczem 
i że czynniki te przy pomocy tej „a?ery;i chcia­
ły utrącić p. K. ze stanowiska dyrektora.

Sprawa nadużyć w innych oddziałach woj­
skowych na terenie garnizonu krakowskiego, 
których szczegóły były w swoim czasie czą- J 
śeiowo podane. — została przekazana sądowi 
wojskowemu w Krakowie do załatwienia.

P Z 8 S  w kinie S W I T  ul. Straszewskiego 18.
Pierwszy monumentalny dziejowy fJnt peSski

PRZEOR KORDECKI 
OBROŃCA CZĘSTOCHOWY
Rola Wtulowa w gen­

ialnej interoretacij Karola Adwentow icza. Władysław
W flltPP  I iii T ip liltek a  ora* w‘el ^  wespół uajznakom’tszvch polskich artystów. — Przed- 
A a l lu l ,  L  li ŁiUł.HoćCU stawienia codziennie o go*‘z. 5. 7 i 9. W niedz. od godz. 8 popoł.

Trzecia spośród stutysięcznych wygra­
nych padła w dn. S bm. n a  Nr. 82.112, sprze­
dany do Tom aszowa Mazowieckiego, Brak 
parazie  bliższych inform acyj o właścicie­
lach tego szczęśliwego losu.

Pięćdziesięciom a tysiącam i złotych* 
które padły na Nr. 176.554 w Drohobyczu, 
podzielą się ludzie niezam ożni: 10000 zł. 
o trzym a p. Maks Sink, łącznie ze swym i 
kolegam i z Polskich Zakładów  Gazolińo- 
wych w Borysław iu, których dopuścił do 
swej ćw iartki; po 10.000 zł. otrzymają też 
pp. J. S., zredukow any urzędn ik  nafciar- 

j ski, B. D., żona u rzędn ika  i E. T. uczeń.
Przydadzą sie rów nież em erytom  kole- 

j jowym, pp. K. L., J . G., i M. YV. — owe 2.000 
i zł., jakie każdy z nich otrzym a z dziesię- 
ciotysięcznej w ygranej na Nr. 103.944. Po­
zostałemu dwom a tysiącam i podzielą się  
panie N. P. i R. G., m aszynistk i w jednem  
z biur kolejowych oraz ich kolega p. P. N.

W m ałej kolekturze Nr. 894 w Kutnie, 
padło wczoraj 10.000 zł. na los Nr. 1737. Oto 

- wyniki ostatn ich  dwu dni ciągnienia  
! lV-tej klasy.
! Przyszłość należy do tych, co mają los 
Toterjny; i ta  najbliższa w IY-tej klasie 
l obecnej Loterji j ta  dalsza — w nadcho­
d zą ce j 32-giej Loterji.

140 tysięcy złotych strat poniosła kolej
WSKUTEK KATASTROFY POD KRZESZOWICAMI.

!« o ; , Łrako™ ' : “V  1 łam " a. n,,ef f ka‘as'rofy “ f,0 1 3 - przew iduje święto Bożego N arodzenia w  ko
wej. Maliszow, schenlarzyk.i w a la ,  przez dluzszy czas>z terenem. Podobnie śc{ele grCeko-katolickim  w term inie p r ­
zegra się -  jak ju» donosi- miejsce katastrofy odwiedzili obrońcy poszczę- n ,BieiVT_ w

W nadchodzący poniedziałek, na wielkiej dr. Stuhr udał się onegdaj osobiście do Krze­
sali Sądu Okręgowego w Krakowie, 
procesów Gorgonow 
i Bobrzeckiego, rozo:
llśmy — finał wielkiej katastrofy kolejowej pod gólnych oskarżonych. Pozatem każdy z obreń- 
Krzeszowicarai. Lawę oskarżonych zasiądą łu- ców korzysta, i korzystał będzie w czasie roz- 
dzie znani z okresu śledztwa, zwrotniczy ko- prawy z rad fachowców, 
lejowy Bartłomiej Ziembiński, lat 35, blokowy | Jak już donosiliśmy obrona wystąpi na 
Antoni Drabik, lat 46, urzędnik ruchu Gabryel rozprawie z wnioskiem o powołanie innych 
Nieć, lat 40 i konduktor kolejowy Antoni znawców, w miejsce 8 proponowanych przez 
Kaczmarek lat 48. Odpowiadać oni będą za to, prokuratora. Powodem sprzeciwu obrony jest 
że pi’zez swoje postępowanie, w krytycznym fakt, że znawcy ci są nadal urzędnikami w czyn 
dniu 2 października ub. roku nieumyślnie spro ' nej służbie, zależnymi od władzy, która w ka-

! lc medycznym, następnie na prawie 1 filo­
zofii. Młodzież u k ra iń sk a  m ia ła  tu  do-nio- 

| daw na w łasne stowarzyszenie akademic­
kie pod nazw ą „U kraińska H rom ada", któ­
re jednak  w roku ubiegłym zostało rozwią­
zane. S tudenci ci przeważnie mieszkają na 
mieście, ale duża cześć m ieszka w domach 
Bratniej Pomocy U. J. Prace naukow e na 
Uniw. Jag. już się rozpoczęły, studenci 
u k ra iń scy  mają jednak jeszcze święta do 
15 bm. z uwagi, że odm ienny kalendarz

wadzili niebezpieczeństwo katastrofy kolejowej 
i w ten sposób nieumyślnie spowodowali 
śmierć 11 pasażerów.

Według obliczeń władz, straty skarbu pań­
stwa wynikłe z katastrofy kolejowej ped Krze­
szowicami, skutkiem zniszczenia taboru, wy­
noszą 140.000 zł.

Poniedziałkowa rozprawa zapowiada «Ję nie 
zwykle sensacyjnie i towarzyszyć jej będzie 
olbrzymie zainteresowanie. Tak sędziowie* któ- 
Tzy będą prowadzić rozprawę, jak również o- 
brona przygotowują się do niej niezwykle sta-

fastrofie poniosła szkodę. Wogóle obrońcy dr,

niejszym , n iż w kościele rzymsko-katolic-
kim.

Nadzwyczajne pociągi
w dniach 12, 13 i 14 b. n .

Udogodnienie dla powracającej z feryj 
młodzieży szkolnej.

W czasie od 11 do 15 bm. przywrócony zo­
stanie bieg pociągu Nr. 617 odchodzącego o

Krynicy, 
618 od-

prrei Na­
stań owić będą adwokaci Markowicz i Zaczyń- j Sącz do Chabówki. W ten sposób uzyskano 
ski, obrońcy Niecia i Kaczmarczyka, crciyż mię i zostanie bezpośrednie połączenie z Krakowa do
dzy rolami bronionych przez nich klijentów i Krynicy przez Suchą pociągiem pospiesznym
nie zachodzi kolizja.

Oprócz 8 znawców proponowanych przez 
prokuratora, oskarżyciel publiczny proponuje 
przesłuchanie 42 świadków.

Rozprawie przysłuchiwać się będzie cały
rannie. Wbrew pierwotnym informacjom roz- szereg dygnitarzy kolejowych z Krakowa. Do­
prawy nie będzie prowadził prezes dr. Krupiń- zatem zapowiedzieli swój przyjazd na czas jej 
ski, iecz najstarszy sędzia Sadu Okręgowego trwania, reprezentanci Ministerstwa Konuini- 
dr. Stuhr. Wotować będą dr. Kurzer i dr, So- kacji. Pekretarjat Sądu zarezerwował dła nich 
lecki. Oskarża prok. dr. K. Boryczko. Sędzia 7 miejsc.

WANDA: Pieśń zdobywa św iat. (Józef 
Schmidt).

APOLLO: „Jej Wysokość całuję".
SZTUKA: Przeor Kordecki, Obrońca

Częstochowy.
UCIECHA: „Młody las" (film polaki).
SŁONKO: I. P ionierzy Texa.su, Ii. Król 

niedołęgów.
PROMIEŃ: M arzenia miłosne.
ADRIA: „Śluby ułańskie".
BAGATELA: Głos skazańca, na scenie 

rew ja p. 1..: „N ajpiękniejsze Polki św ia ta1’.
KINO MUZEUM w yśw ietla w sobotę i 

w niedzielę film p. t.: „Przygody podróżni­
ków". Ponadto  dodatki.

Z TEATRU M. IM. J. SLOW

stalowanie aparatów radjowych w poniedzia­
łek, 14 bin. o godz. 8 wiecz. w wielkiej sali 
Starego Teatru. Bil ty w cenie 2 zł. na sali i 1 
zł. na galerji są do nabycia w kasie Starego 
Teatru.

REPERTUAR TEATRU DOMU ŻOŁNIE 
RZA. IV sobotę 12 bm. o godzinie 7.30 wie 
ezór „Księżniczka Czardasza*', operetka E. 
Kalmana (Prem jera.)

BRONISŁAW GIMPEL, św ietny skrzy- 
pek-wirtuoz, w ystąpi w niedziele 13 bm. w 
Starvm  Teatrze.

„ZAWITALI PASTUSZKOWIE" Praw  
dziw ą biesiadą artystyczną dla m iłośników  
m uzyld i śpiewu będzie „W ielkie Slucho-

Nr. 501 odchodzącym o godz. 18.55, zaś w kie­
runku powrotnym w Chabówce połączerie do 
pociągu Nr. 502, który przyjeżdża do Krakowa 
o godz. 16.28. Pozatem do dnia 27 lutega wpro 
wadzony zostanie kurs wagonów bezpośredniej 
komunikacji 1, 2 i 3 klasy relacji Wars*awa~- 
Krynica i z powrotem przy pociągach Nr. 
13/613 i 614/14.

W związku ze spodziewanym masowym po­
wrotem podróżnych z Krynicy i Zakopanego 
uruchomione zostaną w dniach 12, 13 I 14 bn». 
z Krynicy i Zakopanego do Warszawy dodatke 
we pociągi Nr. 12 druga część oraz 512 droga 
część. Części drugie odejdą ze. stacyj początko­
wych w odstępie 15-to minutowym za częścią 
pierwszą, tj. z Krynicy około godz. 19 00 a ze 
Zakopanego około godz. 19.45.

Sprzeniewierzyli pół miliona Złotych.
Prokurator dr. Spólnik wydał nakaz aregzte 

wania kierowników krakowskiej Spółdzielni 
Kredytowej i Dyskontowej Pawła Bergera ł 
Henryka Menczera, pod zarzutem sprzeniewie­
rzenia na szkodę domu bankowego Pfes9bt»f- 
gera w Wiedniu kwoty pól miliona zł.

Obaj oskarżeni sprzedawali na raty pożycz-

Dzisiaj w sobotę pierwsze* przodsta 
medji muzycznej Oosd.erroiehor«-Bern:mern. z |w Krakowie, ul. Skarbow a 2, pod art. kier- 
muzyką J. Świętochowskiego pt. „Rajski I W ładysław a Żychowicza w ykonają: 
ogród". W roli Mary Berger wystąpi gościnnie j Art. dram , Tad. B iałkowski. Insip. M. Mi- 
Uanka Ordonówna, nadto w głównych rolachjkuła — recytacje. Soliści •— M irosława Do- 
udział biorą pp.: Kosmowska. Werniez. Burna- leżanka, IŁ Schiffm an, Chór Cecyljański 
towicz, Kondrat, Solarski. Wojieeki. Wyrwiez m ęski i chłopięcy poci kier. F ranciszka
Wichrowski. Opracowanie sceniczne roż. K.
Wyrwicz-Wiehrowskiego. Stroną muzyczną kie 
ruje dyr. B. Wallek-Walewski. Oprawa dekora 
cyjna H. Zwolińskiego. „Rajski ogród" powtó­
rzony będzie jutro w niedzielę wieczorem. Ju ­
tro w niedzielę po południu ciesząca się na na-
s z e j scenie dużem powodzeniem komodja ..Mec* t l  UniW. J a p .
małżeński .

„TOSCA* Z JANEM KIEPURĄ TRANSMl- Mało znanym  szczegółem jest fakt. ze 
TOWANA W STARYM TEATRZE. Dla osób;na Uniwersytecie Jagiellońskim  stud ju je  
nieposiadającyeh własnych aparatów rad jo -1 stosunkowo pokaźna liczba studentów^ 
wych Dyrekcja teatru umożliwia wysłuchanie 'Ukraińców. Na rok bieżący zapisanych jest

Schaefera oraz Zespół T eatru  Związku. Do 
chód przeznaczony jest na cele najb iedniej­
szej młodzieży rzem ieślniczej, pozostającej 
•pod opieką Ks. M. J. KuznowJcza T. J. Po­
czątek o godzinie 6 popołudniu.

obaj
lanse, narażając skarb państwa na straty się­
gające 150 tys. zł.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulow ane prenumeraty.

K u m o r .

źle  zrozumiał. -- Gospodyni do młode- 
lekarza:

Panie doktorze, pierwszy Drxed
operv „Tosca" z udziałem Jana Kiepury oraz Ina W szechnicy Jagiellońskiej około 400 stu-, drzw iam i. 
I. Cywińskiej i E. Mossakowskiego przci zain- IdenUw tlkratóefiw, przew ażnie na Wyclz.ia- — NieNiech wejdzie, niech wcjdaiel
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Z y c ie  io s p o d a r c s e
Katastrofalne liczby

wypadków w budownictwie.
Ubiegły sezon budowlany obfitował w sze­

reg katastrof, które pociągnęły za sobą wiele 
ofiar w ludziach. Przypomnijmy sobie głośne 
wypadki przy rozbiórce Dworca Głównego w 
Warszawie, przy rozszerzaniu kawiarni Lardel- 
lego, oraz zawalenie się rusztowań katedry w 
Katowicach, które spowodowało śmierć 4 osób 
oraz cięższe lub lżejsze urazy 95 ludzi.

Jednakże obok tych wypadków, które ze 
względu na katastrofalne rozmiary interesują 
szerszy ogół, codziennie na budowach zdarza 
6ię cały szereg wypadków drobniejszych, któ­
re zestawione z pewnych okresów czasu — sta 
nowią liczbę groźną i bolesną.

Zanim będziemy mogli podać według urzę­
dowej statystyki liczby wypadków* w ciągu ro­
ku ubiegłego, spróbujmy zestawić wypadki, ja­
kie zaszły w miesiącach październiku i listo­
padzie.

Okazuje sic, że w październiku zanotowano 
32 wypadki, które pociągnęły za sobą 50 ofiar 
śmiertelnych i 135 ciężkich okaleczeń robotni­
ków na budowach.

W listopadzie było 39 wypadków, które spo 
wodowały 17 ofiar śmiertelnych, a 49 osób od­
niosło ciężkie okaleczenia. Zaznaczyć należy, 
że pisma notują tylko wypadki najcięższe i 
śmiertelne. Tak więc wypadek śmiertelny zda­
rza się przeciętnie co drugi dzień, co daje w su 
mie około 150 ludzi zabitych w ciągu roku na 
budowach. Straty gospodarcze spowodowane 
przez wypadki dosięgają cyfry 7,5 miljonów 
złotych rocznie, a ponosi je przecież całe spo­
łeczeństwo w drodze składek ubezpieczenio­
wych na koszty leczenia i renty poszkodowa­
nych.

Najczęściej, jako przyczyny wypadków wy 
mieniane są „upadek z rusztowań1* i „zawale­
nie się rusztowań**. Zresztą wystarczy przyj­
rzeć się lichym i niedbale zmontowanym ruszto 
waniora przy nowobudowanych lub odnawia­
nych kamienicach, aby zrozumieć, że dla zapew 
nienia bezpieczeństwa pracy na budowach ko­
nieczne jest wprowadzenie wzorowych ruszto­
wań i odpowiedniej organizacji pracy na budo­
wie.

Instytut Spraw Społecznych ogłosił niedaw­
no konkurs na pracę o rusztowaniach budowla­
nych. Liczne zapytania i ogólne zainteresowa­
nie, jakie wzbudził konkurs w sferach inżynier­
skich i przemysłowych, upoważnia do przewidy 
wania, iż wyniki konkursu przyczynią się do 
poprawienia warunków bezpieczeństwa pracy 
na budowach.

Przewóz osób na kolejach prywatnych.
Nasz koresponden t donosi, że R ada M ini­

strów  uchw aliła p ro jek t u staw y  o przew o­
zie osób kolejam i u ży tk u  pryw atnego. — 
W  m yśl u staw y  z m arca 1932 roku  o końce 
sjach n a  koleje znaczenia m iejscowego i 
koleje m iejskie, — koleje uży tk u  p ryw atne 
go służą tylko dla własnych potrzeb osób, 
przedsiębiorstw, albo gospodarstw, dla któ 
rych są zbudowane. Nie trzeba więc ze­
zw olenia n a  przewóz osób tem i kolejam i, 
o ile  odbyw a się on d la  w łasnych potrzeb i 
p rzedsiębiorstw a. Niedozwolony jest prze­
wóz osób obcych prywatnemi kolejami. Mi­
mo to zdarzały się w ypadki nielegalnego; 
przew ozu osób, przew ażnie turystów, za 
op ła tam i lub  bez op łat zw łaszcza n a  w ąsko 
torow ych kolejach w  K arpatach  i puszczy 
Białowieskiej. U staw a stworzy podstaw ę 
p raw n ą d la  przewozu osób obcych, które 
może się odbywać ubocznie od właściwego 
przeznaczenia gospodarczego na podstawie 
zęzwolenia Ministerstwa Komunikacji, je* 
żeli tego wymagają potrzeby komunikacyj 
ne ludności okolicznej lub  względy tu ry ­
styczne..

 0-0-0----------

Bezpłatność szkoły stanie się fikcję.
Nowy projekt konstytucji, dyskutowany w 

komisji konstytucyjnej Senatu — pomija jak 
wiadomo szereg istotnych postanowień, zawar­
tych w konstytucji marcowej a dotyczących 
praw i wolności osobistej obywateli itp. Cha- 
rakterystycznem jest jedno z takich opuszczeń 
w tych artykułach konstytucji, które odnoszą 

! się do oświaty w państwie polskiem.
! Oto z grupy tych artykułów (118. 119 i 120 
jkonstytucji marcowej') zniknął art. 119, ten 
właśnie, który dawał obywatelom Rzeczypospo 
litej Polskiej gwarancję bezpłatnej szkoły pań­
stwowej i samorządowej. Gwarancja ta ginie, 
odjęta zostaje obywatelowi, nie dając mu wza- 
mian żadnej pewności, że powstałej po niej 
pustki nie zapełnią przy sprzyjających okolicz­
nościach biegunowo jej przeciwne zarządzenia 
ustawowe.

Oświata, zagwarantowana konstytucją mar- 
| cową przez państwo polskie obywatelowi pol­
skiemu. jako bezpłatna, stanie się z biegiem cza 
su oświatą płatną, bo nie będzie w projekcie 
nowej konstytucji ani jednego słowa, któreby 
od tego mogło ją uchronić. Sami projektodaw- 

! cv nie przeczą, że dlatego właśnie, celowo i roz 
myślnie, art. 119 o bezpłatności szkoły został 
pominięty, i twierdzą, że stwarza on stan praw­
ny. medający się w praktyce realizować.

W istocie, trudno nie przyznać, że i wyższe 
i średnie szkoły państwowe i samorządowe już 
dawno, mimo gwarancji konstytucji, przestały 
być bezpłatne. Argumentem twórców projektu 
jest zasada, że tekst konstytucji nie powinien 
zawierać fikcyj, których życie nie wytrzymuje. 
Płatność wyższych i średnich szkół państwo­
wych, czy nazwiemy ją taksą administracyjną, 
czy inaczej — jest faktem dokonanym, choć to 
nie przeszkadza społeczeństwu domagać się zła 
godzenia norm płatniczych i możliwego zbliże­
nia ich do stanowiska art. 118 konstytucji mar­
cowej oraz piętnować niedopuszczalne przero­
sty płatności w szkołach wyższych i średnich, 
która, korzystając z raz zerwanego mostu, peł­
ną falą zalewa te szkoły, spychając biedniej­
szych ze stopnia, na który już się wznieśli.

Jeśli jednak płatność szkół średnich i wyż­
szych jest już faktem dokonanym, przeciwko 
komu teraz skierowane jest zniesienie gwaran­
cji bezpłatności, jaki inny fakt dokonany stoi

' tu na przeszkodzie? Przez zniesienie wszelkie­
go śladu konstytucyjnej gwarancji bezpłatności 
nauczania uchylona zostanie ta pewność w sto­
sunku do wszelkiej szkoły, a zatem i do szkoły 
powszechnej. Stworzy nieuchronną groźbę dla 

j samego powszechnego obowiązku szkolnego. 
Jakkolwiek bowiem bezpłatność szkoły powsze 
cłrnej dziś jeszcze zasadniczo istnieje, jakkol­
wiek niedawne niebezpieczeństwo opłat szkol­
nych zostało na razie zażegnane, wszystko 
wskazuje na to, że myśł szkoły płatnej żyje i w 
każdej chwili może zostać zrealizowana. Gdy 

‘ konstytucja cofa się przed zapewnieniem bez- 
; płatności powszechnego nauczania, rozumieć to 
należy wt ten sposób, że przewiduje w przyszło 

| ści ewentualność płatnej szkoły powszechnej.
Jak wyglądają konsekwencje społeczne tej 

możliwości?
Bezwątpienia płatność szkoły średniej i wyż 

szej tamuje dostęp do oświaty. Niemniej mo­
ment wolnej woli obywatela jest tu w zasadzie 

1 nienaruszony. Inaczej przedstawia się sprawa 
w stosunku do szkoły powszechnej. Gdy jeden 

j artykuł konstytucji (dawny 118) zapewnia po­
wszechność szkoły w zakresie obowiązku szkol- 

. nego, to znaczy, domaga się i od państwa i ód 
obywatela, by obowiązek ten pełniły, aktem tej 
samej konstytucji wyrzuca się jako zbędny ar­
tykuł następny, gwarantujący jedyną podwali­
nę powszechności tej szkoły — tj. bezpłatność. 

| Głęboka ta niekonsekwencja czyni powszechny 
obowiązek szkolny fikcją.

] Niema najmniejszej wątpliwości, że pewne 
czynniki dążyć będą do wprowadzenia płatno­
ści szkoły powszechnej, by bronią tą podważyć 
nie dające się z nią logicznie pogodzić całe po­
jęcie powszechnego obowiązku szkolnego. Kto 
będzie płacił, ile będzie płacił, jak będzie pła­
cił — to są sprawy uboczne. Ważnem jest to, 
że możność uchylenia niebrouionej już konsty­
tucją bezpłatności szkoły powszechnej stworzy 
nowy fakt dokonany, którego konsekwencją bę 
dzie załamanie się powszechnego obowiązku 
szkolnego. Wyrzucając z nowej konstytucji za­
sadę bezpłatności szkoły powszechnej, bylibyś­
my pierwszym krajem, któryby świadomie 
wkroczył na drogę stopniowego likwidowania 
powszechnego nauczania,

 o o o --------

Od czwartku dn. 10 stycznia w kinoteatrze „UCIECHA"
Najwspanialszy film polskiej produkcji. —* Piew szy film oznaczony najwyższą

kwalifikacją artystyczną

M Ł O D Y  L A S
według Jana A. Hertza. Reżyser Józef j[.ejtes. W głównych rolach: Bog­
da, Brodzisz, Samborski, Stępowskl, Jaracz, Znicz, Bednarczyk Cy­
bulski, Balcerkiewiczówna, Turkan, Zacharewicz, Trapszo, Walter, 
Kobusz. — Codz. o godz. 3Vż specjalne przedstawienie porankowe Kiepury

„ D L A  C I E B I E  Ś P I E W A M *

sini czy, to ograniczona sposobność zetknię­
cia się instruktorów z ludem.

Sądzę tedy, że trzeba poszukać pomoc 
ników  pośród nauczycielstwa i  duchowień­
stwa, jako czynników m iejscowych. Któż 
bowiem może lepszy w pływ wywierać na 
robotnice jak  nauczycielka, którą- je wy 
chow ała i cieszy się ich bezwzględnem zau ­
faniem ? Czyjez słowo i przykład pobudzi 

, silniej młodzież i  s t a r ty c h  jak  nie zc stro 
ny  kapłanów, łych bezpośrednich przyja- 

| ciół lada? Czyż do rasta jąca  młodzież nie 
m ogłaby zająć się u p raw ą i przeróbką lnu 

,i zapracować n a  pokrycie dom owych wy- 
.datków . Tym czasem  młodość beztroska. 
|s tosu je  się do zm iennej mody, zaciąga się 
długi, n iem a grosza n a  zapłacenie w kład­
k i do stow arzyszenia, n a  pokrycie kosztów 

|n a  wycieczki naukow e, na rekolekcje ild. 
j W spom niałem  o wpływie nauczycielek 
| i słyszę do latu jące do m nie zarzu ty  i głosy: 
Jakże znikom a jest liczba nauczycielek 

jum iejących żyć z ludem ! Do pracy społęcz- 
j nej i gospodarczej są często nieprzygotowa- 
! ne, ani też nie chcą borykać się z przęciw - 
j nościami. W iele z nich odrabia swoje lek ­
cje szkolne w powszednie dni, a  w niedzie- 

I le i d n i wolne od n auli i w yjeżdżają ze w si. 
i Sąd mój nie jest odosobniony, gdyż podo­
bną opinję wydał Inspek to r szkolny, gdy 
prosiłem  go o m ianow anie nauczycielki za­
m iłow anej w pracy  społecznej: „Nauczy­
cielek, o jak ich  ksiądz m yśli nie m am y“ 
odpow iedział mj zakłopotany • Inspektor. 
Zgłosiłem sio też do w izytatora w K u ra . 
to rjum  szkolnem  krakow skiem  z prośbą 
o w ydanie polecenia Inspektorom  szkol­
nym , aby polecili nauczycielkom  pouczać 
o chowie i przeróbce lnu, lecz przez dw a 
la ta  naipróżno czcfcam na w yniki m ych 
s tarań . Tym czasem  nędza ludu  pogłębia 
się, do la tu ją  cło uszu pom ruk i n a  nadm iar 
pieniędzy u  jednych, a zupełny brak  u d ru ­
gich, w idzim y nieszczęsne następstw a bez­
czynności w okresie zimowym (złodziej­
stwo, karciarstw o, głód i chłód).

Czas nagli, trzeba ruszyć z m iejsca, 
trzeba poprzeć wysiłki. Izby przemysłowo- 
rolniczej i zorganizować pracę lu d u  w k ie­
ru n k u  opolskiej s tru k tu ry  gospodarczej 
ln u ’*. *

Z am iłow anie i {zdolności są  w ielkie. 
W idzieliśm y n a  w ystaw ie w  m uzeum  prze- 
m ysłowem  w Krakowie w spaniałe ln ian e  
kobierce, dywany, chodniki w ykonane 
w „tkalni artystycznej w Zwierzyńca nad 
Wieprzem*4, oglądam y n a  targach  przy  Su­
k iennicach  wyroby ln ian e  włościan, p ięk­
ne, proste, m ocne a  tanie.

S ą więc możliwości duże, są bowiem  
ta len ty  i ręce do pracy, m am y odpow iednią 
ziemię, potrzeba tylko organizaji i narzę­
dzi ulepszonych i należytego sfinansow a­
n ia  przedsiębiorstw a. * "tv f

Ks. Golba Franciszek
proboszcz — Bachowie®.

Sprawa Iniarska ruszyła z miejsca.
Izba Przem ysłowo-Handlowa w K rako­

wie w ydała książkę: „Len w polskiej
s tru k tu rze  gospodarczej*4 ułożoną przez 
H enryka M ianowskiego i L udw ika Berge­
ra  i w  m em orjale doręczonym  m inistrow i 
H andlu  i P rzem ysłu  i W ojewodzie Kraków 
skiem u przedstaw iła doniosłe znaczenie 
upraw y i przeróbki ln u  sposobem cha łup ­
niczym tak  pod względem  dochodowym  
jakoteż społecznym i m oralnym . O pierając 
się na danych historycznych z niedalekiej 
przeszłości i  na w arunkach  klim atycznych 
w okolicach podgórskich i n a  zam iłow aniu  
ludności do przem ysłu domowego w Zacho 
dniej Małopolsce, nakreśliła

PLAN PRZYSZŁEJ DZIAŁALNOŚCI.
Główne w ytyczne lin je są: Ustanowię-

Czy zmssienie klauzuli złotej 
dolara jest legalne?

Sensacyjny proces w W aszyngtonie.
. w i* j  \//j.nę UUJU £><£• wwnuawifw-

Jeden z posiadaczy walorów kom panji ; Eie „  kam panj*  ln iar-
kolejowej B altunore-O lno w ystęp ll przed j <ltl, w „ w , - .  « o n,Vńw'i
Sądem Najwyższym  Stanów Zjednoczo­
nych  w W aszyngtonie przeciw zarządzo-j 
nem u w 1.934 r, zn iesienia k lauzu li złotej, 
tw ierdząc, że zniesienie to jest sprzeczne 
z konsty tucją  i dom aga się od Soda, żeby j
polecił tow arzystw u kolejow em u wypłacę- z innem i krajami w sprawie kwestyj mone­

tarnych . m. in. w spraw ie u sta len ia  w ar­
tości dewiz różnych państw  i dążenia dó 
m iędzynarodowego porozum ienia w tej 

w zobowiąże- i spraw ie. M oment ten „ukazuje się słabo na 
! horyzoncie44 — powiedział p rokurato r.

ską w  m ieście wojewódzkiem (Kraków) 
ii organu powiatowego wykonawczego.

Pierw szy wyszukuje nakładcę, groma-

nie kuponów  w dc3. złotych nie zaś p a ­
pierowych. Sąd Najwyższy m a wiec wypo­
wiedzieć się. w doniosłej kw estji legalności 
zniesienia k lauzu li złotej 
idach.

W czasie rozpraw y, k tóra nie ji-.̂ i leszcze . Om aw iany proces m a bardzo doniosłe 
ukończona, generalny p ro k u ra to r Stanów jr a c zen ie , zważywszy n a  fakt, że zniesie- 
Zjedn. przem aw iał przed Sądem  N ajw yż-jn ie k lauzuli złotej w  S tanach  Zjednoczo-
szym w im ieniu  rządu, podtrzym ując zasa­
dę zniesien ia k lauzu li złotej. Pow iedział 
on m. in., że przyjdzie chw ila, kiedy Stany 
Zjednoczone fcędą prow adziły konferencje

nycli je s t jednym  z pow ażnych sk ładn i­
ków polityki m onetarnej Roosevelta. N ale­
ży wszakże spodziewać się, to Sąd odrzuci Dokazy, zapiski, sta tystyka, w czem zale- 
powództwo posiadacza obligacyj. | dwie g a rs tk a  oświeceńszych w łościan ucze-

dzi finanse, oznacza ilość i rodzaj zapo­
trzebow anych tkan in , olejów i t. p. i zadat­
kuje. Drugi przeprow adza rozdział nasion, 
wyszkolenie przez instruktorów ludności 
wiejskiej w zakresie u p raw y  i przeróbki aż 
do trzepańca, zam ianę w łókna n a  przędzę 
fabryczną w  celu po tan ien ia  wyrobów tikac 
k ich  z uw zględnieniem  stopni jakościo­
wych trzepańca  (standardu) i oznaczenia 
ilości i rodzaju  przędzy, k tó rą  fabryka 
przędzaln ia  m a wydać za daną ilość trze ­
pańca standardow ego.

W reszcie organ zarządzający pośredniczy 
przez in struk to rów  pow iatow ych m iędzy 
cha łupn ikam i i nak ładcam i (wysyłka to­
w aru  i zapłata). Nakładcami m obą być 
tkalnie, o lejarnie , in tenden tu ry  wojskowe, 
dom y tow arow e (np. bazary  płócien sam o­
działowych), lub  inne insty tucje , dające 
zabezpieczenie w ypłacalności.

T ak  się p rzedstaw ia  plan sztabu n a ­
czelnego.

Z. w ytycznych tego planu , okazu je się, 
że największą ilość pracy mają wykonać 
instruktorzy powiatowi.

Pozwolę sobie w ykazać

SŁABĄ STRONĄ TAK PRZEMY Ś LAN EJ 
ORGANIZACJI.

O ile wiemy z dotychczasowej działalności 
instruk to rów  rolniczych, wpływ ich na 
gospodarowanie włościanina jest bardzo 
nikły, z powodu ograniczonej bezpośred­
niej, styczności nauczyciela (instruktora) 
z uczniem  (rolnikiem , hodowcą, przem y­
słowcem). D ostarczanie nasion, w ystawy,

Na giełdzie zbożowej w Krakowie notowano 
wczoraj (11 b. m.) następujące ceny:

Zboża. Pszenica, dworska czerw, stand. 
19.2o—19.50, biała 18.75—19, targowa stand. 
18.25—18.50, podolska czerw. dw. 75/7(5 kg,
20.50—20.75, żyto dworskie stand. 15$iMŁ5.5Ó, 
targowe 14.75—15, owies dworski -Stand' II.
15—15.25, targ. stand. 14.25—14.50/ d ^ rS k i 
stand. I. niezadeszcz. 15.75—16, jęczmień dwór 
śfci 16—18, targowy 15.50—15.75, kukurudza 
kraj 21—22. proso 16—17. tatarka (Gryka?
16—18.

Artykuły strączkowe: Groch Wiktor ja >o- 
znań. 46—50, pół wiktorja malop. 38— 10, zwy­
kły jadalny 30—31, polny pastewny 21—22, 
pożny do siewu 23—24, fasola cukr. biała, (ja­
siek 38—41, cukrowa biała koronowa 51—*3, 
biała 21.75—22 25, klockowa 23—24, długa 23 
—24, Wachtel 21—21.50, bobik pastewny 16- - 
17, wyka ciemna 2S—23.75, szara 21—2150 
peluszka 26—27, łubin żółty 9.50—10.50. do 
siewu 10.50—11, niebieski 9.15—9.50,

Artykuły pastewne. Makuchy rzepakowi 13 
—13.50, lniane 37/38% biał. i tłuszcza 16.50— 
17, słanecz. 42/44% biał. i tłusz. 17.75 -18.50. 
mączka z orzecha ziem. 55% biał. i tłu.:z. 24—
24.50, soja śrut około 44/45% biał. i ił. 20--
20.50, siano słodkie 10—10.50, średnie 8.50—-9, 
potrawne 6.50—8.50, koniczyna pastewna 11 —
11.50, słoma długa 5.50—6.50.

Nasiona. Rzepak zimowy bez worka 40.50 
—41.50, rzepik czyszczony letni słodki z wor.
35.50—36.50, siemię lniane z workiem 90% ba- 
sis 45— 46, mak niebieski z workiem 41—43. 
kminek kraj. czyszczony 135—140, koniczyna 
biała z dom. szwedz. 75—110, surowa czerwo­
na 110—120, tymotka targowa 69—70, espa: 
seta z workami 19—20. wolna od pimpinolb 
20—21.

Przetwory młynarskie. Mąka pszenna g a t 
IA st. wym. 0-20% 34—36, IB st. wym. 0-45%
32.50—38, H) poznańs. 0-66% 28.50—29, I r*-

\
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Jakim językiem przemawia Gdańsk już teraz?
; Gdańsk, 11. l. (PAT.) Przed wyjazdem d o ' zdaniem Greisera — przez kilka miesięcy ze 

; Genewy prez. senatu Greiser udzielił przedsta- j sprawą udzielenia pozwoleń przywozowych.

zowa 0-95 % -OrySo.50,. mąka żytnia okr. krak.
I gat..sfe .^y ^ .Q -5 5 % ,25—25.25, 0-65% 24—
24.25, II.,gat. sitkowa po wym. 0-55% 16.50 
17, po wym. 0,65% 14—14.50, razowa 0-95%
18.5{^7l9v mąka ;żytnia ofcr, Poznań. I g a t st. # . , . . J.__ ___ _____
wym.r O-65-% ..25-^£30?.. otręby żytnie s ta n la r- . wicfelowl niem. biura inform. w Gdańsku wy* j podczas gdy firmy gdyńskie niewątpliwie były 
towe 10.25^-10.o0, pszenne standartowe śred. | wiadu, w którym poruszył rzeczowe wyniki roz- j pod tym względem" uprzywilejowane. Premjer-r,. tn o s  i ń f ń  _____________________________ ' ' ’ ■ . . .  . . . .

Poprawki, nrzyjąte przez Komisją
Konstytucyjną Senatu.

,nie 10.25—10.50, pęcak fabryczny z workiem m<5w> przeprowadzonych podczas swej wizyty 
25—26, chłopski bez worka 21.50—22, siekan- warszawskiej z polskimi władzami centralnemi. 
ka jęczm. fabr. z workiem 25.50—26.50, chłop- Podkreślił, że po ostatnim pobycie w Warsza- 
ska bez worka 22—22.50, kasza jaglana fabrw wie utrwalony został w przekonaniu, iż rząd
czna 32—34. chłopska 26—28. tatarczana cała PoIski Pognie szczerej i przyjaznej wspófpra-1 mu nie odpowiada, to rząd polski wpłynie na

—29.50. cy z Gdańskiem i że jest przeciwnikiem metcd te

Kozłowski oświadczył p. Greiserowi, ż>? rząd 
polski nie pragnie takiego upośledzenia gdań­
skiego życia gospodarczego, jeżeli sposób trak­
towania tej sprawy przez właściwe czynniki te

32.50:—33.50. łamana 28.50—29,
Tendencja nieco mocniejsza, podaż mniej­

sza, dowozy lokalne małe.

Strajk robotników fajansowni w Chodzieży

sztucznych trudności (?) starają się przeciw­
działać praktycznym konsekwencjom porozu­
mienia potsko-gdańskiego. Prez. Greiser za-

| znaczył dalej, żc w trakcie rozmowy z pTeze-
W  środę bm. stanęła  ca ła  załoga w licz-(sem rady min. Kozłowskim, poruszył sprawo 

bde 450 osób fajansow ni St. M arczaka w ( pozwoleń przywozowych, ponieważ w ostat- 
Chodzieży. Robotnicy postanow ili nie opn- j nich miesiącach okazało się coraz wyraźniej,
szczać fabryki ta k  długo, dopóki nie zo- że przeprowadzanie umowy kontyngentowej z

czynniki, by pretensje Gdańska do równego 
tych kół, które drogą szykan (?) i stwarzania traktowania przeprowadzone były w praktyce.

Następnie Greiser nadmienił, że celem wyjaś­
nienia rozmaitych innych nlezałatwionych 
spraw polsko-gdańskich

dn. 0 sierpnia ub. r.

POZOSTAWIA DLA GDAŃSKA 
DUŻO DO ŻYCZENIA. 

Właściwe czynniki warszawskie zwlekają

staną cofnięte wypowied zenia.
S tra jłdem  tym  usiłu ją  robotnicy Cho- 

d^Oźy uzyskać stanow czą decyzję co do dal 
szegó losu fabryki.

Jak awansowali nauczyciele?
Warszawa, 11. 1. (Telef.k W dniu 1 stycz­

nia awanse objęły 24.500 nauczycieli. W  szko­
łach powszechnych zaawansowało 23.270 nau­
czycieli, to jest 30 proc. W okręgu szkolnym 
krakowskim z 10 do 9 grupy przeniesiono —
2.650 nauczycieli, z 9 do 8 — 1011, z 8 do 7 
— 643, w okręku lwowskim z 10 do 9 — 2399. 
z 9 do 8 — 1.538, z 8 do 7 — 1.144. W za- j 
kładach kształcenia nauczycieli awansowało 
219 nauczycieli, z czego w okręgu krakowskim : 
z 9 do 8 — 12, z 8 do 7 — 8. z 7 do 6 — ■
21, w lwowskim z 10 do 9 — i. z 9 do 8 —
7, z 8 do 7 — 2, z 7 do CT — 15. W szkol­
nictwie średniem zaawansowało 956 nauczy­
cieli. W okręgu krakowskim przeniesiono z 9 
do 8 grupy 23 nauczycieli szkół średnich, z 8 
do 7 — 24, z 7 do 6 — 116, w lwowskim Warszawa, 11. 1. (PAT.) Dziś przedpolud- 
z 10 do 8 — 2, z 9 do 8 — 40, z 8 do 7 — niem komisja budżetowa Sejmu przystąpiła do
32, z 7 do 6 — 165. W szkołach zawodowych debaty nad budżetem ministerstwa rolnictwa i
przeniesiono do wyższych grup 111 nauczy- reform rolnych. Sprawozdawca poseł Karwacki 
cieli, w okręgu krakowskim z 9 do 8 — 3, ciał na wstępie obraz ogólnego położenia gos- 
z 8 do 7 — 5, z 7 do 6 — 10, w lwowskim podarczego świata, podnosząc takie sjawi&ka 
okręgu z 10 do 9 — 3. z 9 do 8 — 5, z 8 ja,k zmniejszenie obszaru produkcji i świato- 
do 7 — 5, z 7 do 6 — 5. W szkolnictwie roi- wych zapasów zbóż, niniejsze urodzaje i od- 
niczem zaawansowało 58 nauczycieli: w kra- padnięcie Stanów Zjedn. jako eksportera, oo 
kowskim okręgu z 9 do 8 — 1, w okręgu wszystko świadczyłoby o przełamaniu kryzy* 
lwowskim z 10 do 9 — 4, z 9 do 8 — 6, z 8 su. Ze względu jednak na zmiany, jakie za- 
do 7 — 10. W szkolnictwie artystycznem szły jednocześnie w zakresie stosunków gos- 
wyższą grupę otrzymało 9 nauczycieli, z czego podiarczyeh ustąpienie bezpośrednich powodów 
w okr. krakowskim przeniesiono z 7 gr. do kryzysu bynajmniej 
6 — 2. a w lwowskim — 1

UZGODNIONE ZOSTAŁY Z MIN. BECKIEM
rozmowy, które będą przeprowadzane podczas 
sesji Rady Ligi Nar. w Genewie. Prez. Grei­
ser zakończył swój wywiad oświadczeniem, źe 

| jego podróż do Genewy po szczęśliwym po­
czątku w Warszawie, ma poważne znaczenie 
dla praktycznego ukształtowania się porozu­
mienia polsk o-gd ań ski ego.

 oOo--------

z Parużem i Rzymem.
Paryż, 11. I. (PAT). Havas donosi z Londynu: W  dobrze poinformowanych brytyj­

skich kolach politycznych twierdzą, iż  demarche ambasadora Phlppsa wobec rzędn 
Rzeszy zostało postanowione dopiero pb nprzednlem poinformowaniu przez rząd 
brytyjski Paryża i  Rzymu, z któremi działa on w śclsłem  porozumieniu.

Komisja budżetowa o położeniu rolnictwa.

Dziwny sposób współpracy.

NIE OZNACZA, ŻE USTĄPI RÓWNIEŻ 
KRYZYS.

do wniosku, że przeżywamy okres względnej 
poprawy na rynku światowym, co należałoby 
odpowiednio wyzyskać. Usiłowania winny dą­
żyć po pierwsze w kierunku odciążenia war­
sztatów rolnych pod względem finansowym, po 
drugie przystosowania ich pod względem eko­
nomicznym i technicznym przy utrzymaniu 
narazie dotychczasowych środków polityki rol­
nej. Pierwszem praktycznem rozwiązaniem przy 
stosowania warsztatów rolnych dio dzisiejszej 
sytuacji jest zagadnienie preferencji własnych 
surowców, drugiem zaś przestawienie naszej 
konsumeji na te artykuły. Wywóz zaś artyku­
łów bardziej poszukiwanych zagranicą. Zwięk­
szenie pojemności rynku wewnętrznego zwią­
zane jest z siłą kupna społeczeństwa. Na po­
jemność tę wpływa dotychczas ujemnie

Charakterystycznym jest m. in. zanik wolnych 
rynków w związku czy to z protekcjonistycz­
ną polityką w stosunku do własnego rolnictwa,

Z Waszyngtonu donoszą: Senacka komisja czy też polityką walutową i finansową. Kon- 
spraw zagr. uchwaliła większością 14 głosów sekwencją tego jest handel kompensacyjny, 
przeciwko 7 rezolucję, aprobującą przystąpię-' niezwykle utrudniający zbyt państwom nieza- 
nie Stanów Zjedn. do stałego trybunału spra- możnym. Również decydujący wpływ na po* między podażą i popytem. Poziom cen artyku- 
wiedliwości w Hadze, z t-em jednaik zastrzeże-: łożenie naszego rolnictwa i na politykę rolni- łów rolnych z roku na rok spada i żadnego za- 
niem, źe Stany Zjedn. mogą uchylić się od ju- cza wywiera polityka ogólnogospodarcza. Poli-! gadnienia specjalnego ,zwłaszcza, o ile ono do- 
rysdykcji trybunału we wszystkich sporach,! tyka ta musi mieć I tyczy kosztów produkcji nie można uważać
które dotyczą ich bezpośrednio. — n*i.fnT<<AnQii-o nnianainnć^s mininfrc?* . 7n Tfi/wiafliiiifi w snosób dostateczny. Referent

W Albanji spokój.

NADMIERNY KOSZT POŚREDNICTWA.
Dlatego kwestji uzdrowienia zbytu należy po­
święcić specjalną uwagę.

Podstawowe zagadnienie zbytu nie jest roz­
strzygnięte, dopóki istnieje brak równowagi

za cel przywrócenie opłacalności rolnictwa, : za rozwiązane w sposób dostateczny. Referent 
z czem jest związane obniżenie wydatków i u- wniósł o przyjęcie preliminarza budżetowego 
stabilizowanie dochodów. Referent dochodzi wraz z jego poprawkami.

Mrozy przeszły ku południowi.
Tirana, U . 1. (PAT.) Albańskie biuro pra­

sowe donosi: Część prasy zagranicznej podaje 
w dalszym ciągu niepokojące wiadomości o 
mchu rewolucyjnym w Albanji i twierdzi na­
wet. że w związku z tym ruchem narażeni zo- i Moskwa, 11. 1. (PAT)..Fala mrozu przesunę-
stali na szwank król i członkowie jego rodzi- ła się na południe. W Armenji zanotowano 30 
ny. Tego rodzaju wiadomości rozszerza głównie st. mrozu. Burze na morzach Czarnem i Kaspij- 
prasa ateńska, która spodziewa się stworzyć nie j.skiem trwają. Statek „Adzarystan* uratował za 
korzystną dla Albanji opinję, aby następnie wy. J  groiony statek .,Bolszewiku, holując go do Se- 
ciągnąó korzyści w czasie omawiania w radzie : wastopola. Na morzu Kaspijskiem uratowano 
Ligi Nar. sprawy szkolnictwa dla mniejszości kilkudziesięciu rybaków, porwanych na krze lo- 
greckiej w Albanji. dowej na pełne morze. Wyratowani spędzili 10

dn! na krze lodowej.
Białogród, 11. 1. (PAT). Z szeregu okolic 

Jugosławji nadchodzą wiadomości o srożącej 
Essen, 11. 1. (PAT.) W Essen rozpoczęła | si? śnieżycy, która w wielu wypadkach imieru- 

się rozprawa sadowa przeciwko 70 komnni- chomila kursowanie pociągów i autobusów, la k  
storn, oskarżonym o zdradę stanu. W Akwiz- więc została przerwana komunikacja na imji 
granie aresztowała policja 11 komunistów, n- kolejowej Serąjewo—Moster i _ Paraezyn—.p o ­
prawiających agitację komunistyczną w mie- j czar. W pobliżu stacji Grabowica pociąg owa- 
ócie i okolicznych wsiach. ! rowy ugrzązł w sni^rn.

Czy istotnie komuniści?

Warszawa, 11. I. (TcleŁ). Komisja 
stytucyjna Senatu odbyła posiedzenie w  
południe, trwało ono 45 minut. Załatwiono
popraw ki, wniesione przez referenta. Jed­

n a  z najistotniejszych zm ian dotyczy okre­
ślenia stanow isk jakich nie można łączyć 
ze sprawozdaniem mandatu poselskiego. 
Art. 32 opiewa: Poseł nic może sprawo­
wać m andatu  senatorskiego. Ustawa ozna­
czy urzędy i stanow iska, k tórych  przyjęcie 
pociąga za sobą u tra tę  m an d a tu  poselskie*, 
go. Posłow i nie wolno wykonywać czyn­
ności, nie dających się pogodzić ze sprawo* 
w aniem  m andatu , pod skutkam i, okreólo* 
neani w  ustaw ie.

Pozatem  w ażną zm ianą jest wprowadzę 
nie a r t. 51, dotyczącego swobód obyw atel­
skich: Żadna ustaw a nie może zamykać 
obywatelowi drogi sądowej do dochodze­
nia krzywdy lub szkody". Poręcza się wol­
ność osobistą, nietylkalność mieszkania i 
tajemnicę korespondencji. Ustaw a określi 

} w arunk i w jak ich  może być dokonana re­
w izja osobista lub  domowa, albo narusze­
nie tajem nicy  korespondencji.

W głosowaniu poprawki przedstawione przez 
referenta przyjęto en bloc, Inne poprawki, w 
tej liczbie poprawki prcl. Makarewicza albo 
odrzucono albo uznano je za uwzględnione 
przez referenta. Odrzucono poprawki sennotów 
ukraińskich o tem. że ziemio zamieszkałe przez 
ludność ukraińską mają tworzyć osobną jedno­
stkę autonomiczną z osobnym sejmem/rządem 
i terytorjalną siłą zbrojną. Przewodniczący 
Komisji p. Targowski zamykając posiedzenie 
stwierdził, że Komisja zakończyła swoje prace 
nad ustawą konstytucyjną i zapowiedział wrę­
czenie uchwalonego tekstu marszałkowi Se­
natu p. Raczkiewiczowi.

Kiedy zostanie zwołano posiedzeniu Senatu 
na razio jeszcze niewiadomo.

Daremne zabiegi sanacji poznańskiej.
Warszawa, 11. i. (TeleŁ). Za parę  dni 

obejmie urzędow anie nowy wojewoda po­
znański pu łk . Maruszeski, który był daw­
niej w KOP-ie w  Czortkowie później prze­
szedł n a  stanow isko wojewody tarnopo l­
skiego. Nowy wojewoda nie pochodzi z 
W ielkopol. a  wda śnie W ielkopolanie czynili 
s ta ran ia , by  m ianow ano wojewodą poznań­
skim  W ielkopolanina. W  Poznaniu  is tn ia ła  
jeszcze daw niej g rupa piłsudczyków, z tzw. 
Młodej Polski. Posłowie poznańscy z B. B. 
zabiegali u  rządu, ażeby przedstawiciela 
tej grupy posła L. Surzeńskiego i liano wa­
ra  na stanowisko wojewody. W alka oparła 
się o wysokie czynniki, a le  ostatecznie wy­
szedł zwycięsko b. wojewoda tarnopolski.

KTO WYGRAŁ?
Warpawa, 11. 1. (Telef.ł W czasie dzisiej­

szego ciągnienia Państwowej Loterii Klasowej 
padły wygrane: 50.000 zł. na nrv 99007 121656 
134331, po 10.000 zł. na m y 19806 30101 45519 
119497 29943 38152 60542 91222 99621 113580 
161194 171246, po 5.000 zł. na nrv: 19068 
77043 83731 99144 108601 120882 144486
163830 19250 78892 120067 150796 179291.

 0 -0--------
NOMINACJA WOJEWODY POZNAŃSKIE­

GO. Ostatnie, dzienniki poznańskie twierdzą, że 
został już wręczony dyplom nominacyjny nowe 
mu wojewodzie poznańskiemu, pik. Maruszew- 
skierau, przychodzącemu z Tarnopola, który 
obejmie urzędowanie we czwartek 17 bm.

o-o-

Od soboty dnia 12 stycznia w kinoteatrze „A P0LL0“
Nainowsze olbrzymie arcydzieło filmowe pełne rozkosznych niespodzianek, zabawy ^  bumorn1

Jej wysokość całuje.
Wytworna komedja tryskaiąca wesołością, dowcipem, szczęściem, radością i pięknem. 

Luksusowa — pełna przepychu wystawa. — Koncert n a j p i ę k n i e j s z y c h  melodyj. Kiedy 
księżniczka kocha... Miłość królewny i pięknego porucznika... Cały obraz ożywia, elektryzuje, 
żywiołową gra przesłodka, cza- | 9npf  R g y iW  oraz j e n i e c  kobiet ra- lUnpy ggpgf 
równa, subtelna, pełna ognia u S n E l UdynU) sowy młodzieńczo piękny J
Reżyserował genialny reżyser: WILLIAM DIETERLE. W firnie tym zobaczycie całą czarodziej­

ską poezję miłości, oazę szczęścia, radości, rozkoszy, zabawy i hum oru.

PAtianbi • w sohotę dnia 12 b. m. o sodz. 3-ciej popoł. W niedzielę dnia 13 b. m. o godzi- 
r u r a n  U . bie 10  i l?-tei. — Cenv miejsc od 5Q groszy* — Sala dobrze ogrzana.  _

W Polsce może nawet odwilż?
Warszawa, 11. I. (TeleŁ). Ubiegłej^ no­

cy temperatura w W arszawie była wyższa, 
niż s i ę  spodziewano. Minimum poniżej ze­
ra nie przekroczyło 12 stopni, a dziś w  po­
łudnie notowano około 8 stopni. Zapowiada 
się, że temperatura w ciągu najbliższych 
dni będzie umiarkowana, w W arszawie być 
może, nastąpi nawet odwilż.

Ciężka praca ratownicza.
Gdynia, 11. 1. (PAT.) Holownik „Bizon" 

wysłany na ratunek wzywającego pomocy w 
zatoce puckiej kutra, odnalazł go po wielkich 
trudach. Załoga „Bizona“ dotarła do zagrożo­
nego statku, który okazał sio niemieckim ku­
trem „Stolpe nr. 41", jednak załogi na nim nie 
zastano, widocznie dotarła po lodzie na brzeg 
odległy o 2 mile morskie. Wszystkie cenniej-
sze przedmioty m  kutrze zostały zatrzymane oczvw j£c ie  fakże niezadowoleni.
* zabezpieczone w biurze ratunkowem Żeglugi

Niezwykłe aresztowanie w Wiedniu.
Wiedeń, 11. I. (PAT). Aresztowano ko­

respondenta „Daily Herald" dr. F ryderyka 
Scheu‘a pod zarzutem  propagandy komu­
nistycznej. Dr. Seheu jest obywatelem  au ­
striack im .

URZĘDNIK PRZYZNAŁ SIĘ <!) DO WINY.
Berlin, 11. 1. (PAT). Niemieckie biuro infor­

macyjne donosi z Moskwy, że prokurator prowa 
dzący śledztwo w sprawie przyczyn katastrofy 
kolejowej na Ifnji Moskwa—Leningrad zakonni 
nikował, iż urzędnik kolejowy Kotew przyznał 
się do winy. Jak dalej komunikują z liczby 66 
rannych w tej katastrofie zmarło trzech, wobec 
czego liczba ofiar wynosi obecnie 26 zabitych.

Polskiej. Celem uratowania kutra czynione są. 
wysiłki, które prawdopodobnie zostaną, uwień­
czone pomyślnym wynikiem.

Kutra motorowego „Stamia", który przed 
kilku dniami utknął na mieliźnie, dotąd nie 
zdołano sprowadzić na głęboką wodę. Akcja 
ratownicza jest bardzo utrudniona, skutkiem 
skupia statku lodami.

Wilki na ulicach miasteczka.
Bukareszt, 11. 1. (PAT). Jedno z miasteczek 

na Bukowinie zostało nawiedzone przez stado 
wilków. Wilki przebiegając uliczki napadły na

Paryż, 11. 1. (PAT). Sóejaliści Blum, Fros- 
sard i Fontaniere zostali upoważnieni przez frak 
cję parlamentarną do zgłoszenia interpelacji w 
sprawie rokowań rzymskich 5 polityki zagranicz 
nej rządu.

przejeżdżającego z wozem woźnicę, który chcąc 
ratować życie porzucił swój zaprzęg i wdrapał
się na jedno z pobliskich drzew. Wilki zagryzły 
dwa konie, lecz woźnica ocalał; jednakie 
wstrząs, jakiego doznał był tak silny, ie  zanie­
mówił.
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M. G. EBERHART.

OFIARA CHIRURGA.
Powieść amerykańska.

Przekład autoryzowany.

Na świat spływała szara, mglista jasność, 
oddychać było trudno tak  jak  przez całą 
noc. W kaplicy św. Melachjasza na tykach 
szpitala dzwoniono na mszę o piątej. W 
ciężkiem, parnem powietrzu zabrzmiały trzy 
powolne, słabe/m elodyjne uderzenia, a po­
tem jeszcze trzy. Przestałam liczyć i po­
chylając się nad koszykiem od papierów, 
osunęłam się wkońcu na kolana. Otwiera­
łam z pasją puste pudełeczka od pigułek, 
jedne po drugich, chłonąc nosem różnorod­
ne zapachy apteczne, gdy spostrzegłam, że 
po drugiej stronie biurka stoi Elleu i przy­
patruje mi się z zaciekawieniem. Nie tłu­
macząc się z swojej czynności, rzekłam o- 
stro:

- Jeżeli znów panią wezmą mdłości, 
proszę nie schodzić do komórki z bielizną. 
Szkoda czystych ręczników. A... niechno 
pani zajrzy do windy \ sprawdzi, czy Tcu- 
ber dobrze wymył podłogę.

Nie chciałam jej przyprawiać o nowe 
mdłości, ale dziewczyna jest okropnie w ra­
żliwa, wobec tego nie wiem. jak to będzie z 
jej karjerą pielęgniarki. Na moje słowa 
obrzuciła mnie, czerwono oświetloną windę 
i świeżo zmyte plamy na podłodze szyb- 
kiem, męczeńsktem spojrzeniem i już jej 

nie było.

j W tym momencie znalazłam pudełeczko 
j z włosem, jasnym falującym włosem, \ za- 
j patrzyłam sic weń bez pamięci. Dopiero, 
I kiedy jeszcze w mroczny korytarz wdarła 
| się woń śniadaniowej kawy, k tóra przynio- 
| sła mi świadomość zaczynającego się dnia, 
odetchnęłam głęboko i zrozumiałam nagie, 

j że wzięłam na swoje sumienie wielki ciężar, 
i Ale, niech to nikogo nie oburzy, nic ta rcz- 
, myślna kradzież tak  mi zaciążyła.
! Nie kradzież, tylko nicwezeoue jTrzypo- 
! ranienie., że Nancy nie była jedyną blon­

dynką w naszem skrzydle, bo przecież i 
Lillian Ash i DitJnc Melady miały jasne v/{o- 

( sy. Moja rozgorączkowana wyobraźnia za- 
' roiła się nagle blondynkami.

Prawda, że te trzy łatwo było rozróżnić. 
Włosy Dione w yglądały jak spłowiałe ’ wy- 

j ługowane, fryzura Lillian przeszła przez 
wiele kolorów i rywalizowała obecnie ?. ja- 

j skrawożółtą ochrą i tylko miękkie jasne 
| loki Nancy były naprawdę złote. Ale w po- 
j jedyńczym włosie trudno jest rozróżnić do- 
j kładny odcień. Uczeni eksperci, o których 
i tyle ostatnio słyszałam, daliby sobie z tem 
! radę. Ja  też rozróżniałam barwy, ale w 
| owej chwili wiedziałam o tym włosie tylko 
j tyle, że nie był czarny, 
i Z pokoju Dione wyślizgnął się cicho 
| Courtney Melady, a ja  schowałam pudełecz­
ko do icieszeni. Podszedł do mnie koeiemi 
krokami i przystanął, patrząc znużonym 
wzrokiem w okno, rozjaśnione upalnym, 
mglistym świtem.

— Świt — rzekł ściszonym głosem. Noc 
odbiła się na nim fatalnie. W yglądał na star­
szego niż był. Pod oczyma wzdymały się

jszare worki, cała twarz była pokryta, ostre- 
jmi bruzdami, oczy patrzyły zimno, twardo 
, i niewymownie beznadziejnie. Czytało się w 
j nich rozczarowanie i przesyt. Współczułam 
i mu, jak się współczuje człowiekowi, który 
ma żonę - eskutnic-o. Pomimo to przyszło mi 

j na myśl. że plotki, jakie o nim krążyły, mu* 
i siały być agodne z prawdą. Żaden ezter- 
Idz-iestoletni mężczyzna, prowadzący przy­
zw oite , higjeniczne życie, nie może się w tym 
j wieku prezentować tak dalece opłakanie, 
j — Zanosi się na fatalny dzień — rzekł 
|po chwili milczenia. — Jest już upał. W nocy 
| się chyba wcale nie ochłodziło. Żona śpi. J a  
i idę zjeść śniadanie i zdrzemnąć się. Jeżeli- 
; bym był potrzebny, będę w domu.

Puszył odruchowo ku windzie i spo- 
jstrzegłśzy się. skręcił raptownie na schody, 
j Przystanął i obejrzał się na mnie.

—■ Żmnówią dla żony wachlarz elektry­
czny..; Zanosi się na fatalny dzień.

J a  poszłam do pokoju zaginionego pacjen 
ta i położyłam się na  łóżku połowem. Kiedy 
to wstałam z niego, by zejść nn dół na pół­
nocny posiłek? Jak dawno!!!

Nie mogłam usnąć. Patrzyłam, w drzwi 
od korytarza.

Zaświtał wreszcie prawdziwy poranek w 
asyście śniadania, wystraszonych, bladych, 
zdenerwowanych, roztrzepanych pielęgnia­

rek, reporterów7-, lekarzy, bezustannych tele­
fonów, tłumu policji i Kenwooda Ladda.

Tak. Kenwooda Ladda, który przyszedł 
odwiedzić Inę Earrigam. Oczy miał ostrożne, 
a  w ręku ogromny snop gladjolusów łososio­
wego koloni.

ROZDZIAŁ ,V.

O nim niewiele dotąd mówiłam z tego 
względu, że początkowo nie grał w tej dziw 
nej i brzydkiej sprawie żadnej foli. Należał 
do gości Iny, był przystojny, m iał około trzy 
dziestki i jako arch itek t opracowywał dla 
niej plan domu, ale przychodził częściej, niż 
wymagał tego zawodowy interes. Dopiero 
pod koniec, szkodliwe zeznania Lillian Ash 
wysunęły go na pierwszy plan.

Jak  już zaznaczyłam był przystojny-m iał 
jasne włosy, niebrzydkie, zaroniebieskie 
oczy, dziwne, zacięte u sta  i ubierał się gu­
stownie. Z Iną, od której by ł niewiele młod­
szy brał udział w opisanej wyżej katastro ­
fie samochodowej, ale wyszedł z tego lepiej 
od niej, bo tylko ze skaleczonym policzkiem 
i zwichniętym napiętkim i. Dla niej musiał 
czuć sympat.ję. jako dla towarzyszki niedoli. 
W każdym razie przychodził bardzo często i 
zdobił obficie jej pokój mało efektownemi 
kwiatami, a  ona go m usiała lubić bo, inaczej 
nie poświęcałaby tyle czasu urodzie. Ellen 
lub inna praktyk an tk a  musiały trzym ać lu­
stro. Prześcieradła były stale poplamione po 
m adką do ust, która. Ina operowała zręcznie 
lewą ręką. klnąc za każdem  drgnięciem lu­
stra. W rezultacie Ellen nabrała bogatego 
słownika i spróbowała na własnych dziecin­
nych ustach pomadki, tak  purpurowej że 
efekt był skandaliczny. Kazałam jej się na­
tychmiast umyć.

(Ciąg dalszy nastąpi

Komornik 
Sądu Grodzkiego 
w  Krakowie 

Rewiru IX* 
ul. Karmelicka 27.

Sygnatura: IX. Km. 742/34.

Obwieszczenie o licytacji nieruchomości.
Na wniosek: Komunalnej Kasy Oszczędno­

ści Miasta Krakowa w Krakowie przeciw

Komornik 
Sądu grodzkiego 

w Oświęcimiu 
ul. Piłsudskiego L. 17.
Sygnatura: Km. 1603/34.

Obwieszczenie o licytacji ruchomość.
Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu, 

Stanisław Sz.perber, mający kancelarję w Oświę­
cimiu nJ. Piłsudskiego L. 17. na podsta-

zobowiązanym: Jędrzejowi i Marji Figlom w | wie a r t  602 k. p. c. podaje do publicznej wia-
domości, że dnia 18. stycznia 1935 r. o godz. 
10-tej w Oświęcimiu ul. Kolejowa Nr. 25. od­
będzie się 1-szą licytacja ruchomości, składa­
jących się z 2 stolików nocnych, 2 szat na u- 
branie, kredensu pokojowego z lustrem, stoli­
ka nocnego jasnego, kanapy, szafki amerykań­
skiej, maszyny do pisania marki „Ideał*4. sto­
lika pod maszynę, zegara pendłowego, stolika 
jasnego, ubrania męskiego i kredensu kuchem 
nego białego, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 892.

Ruchomości można oglądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 9. stycznia 1935 r.
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 

(—) Stanisław Szperber.

Prądniku Czerwonym, Gdyńska 48.
Komornik Sądu Grodzkiego w Krakowie 

rewiru IX. Bronisław Schwertąer, mający kan­
celarję w Krakowie przy ul. Karmelickiej Nr.
27. na  podstawie art. 676 i 679 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 18. lutego 
1935 r  .o godz. 12-tej w Sądzie Grodzkim w 
Krakowie sala. 39. odbędzie się sprzedaż w dro­
dze publicznego przetargu należącej dio dłużni­
ków Jędrzeja i Mairji Figlów w Prądniku Czer­
wonym, Gdyńska 48 nieruchomości: łwh. 642. 
i 676. ks. gr. gm. kat. Prądnik Czerwony, 
skład, się z gruntu budów3. ogród i podwórze 
236.60 s. kw., budynku murowanego o zab. 
pow. 336.80 m*, budynku murowanego o zab.
•pow. 586.17 m3 i klozetu drewnianego. — 
łwh. 642. stanowi własność Jędrzeja i Marji (
Figlów po połowie, łwh. 676. Jędrzeja Figla ‘ 
własna. — Nieruchomość ta ma urządzoną 
księgę hipoteczną przy Sądizie Grodziom w Kra­
kowie.

Nieruchomość oszacowana została na sumę 
zł. 31.546 gr. 82, cena zaś wywołania wyno­
si zł. 21.031 gr. 22.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 3.154 gr. 09.

Rękojmię należy złożyć w gotowiżnie 
albo w takich papierach wartościowych, bądź 
książeczkach wkładkowych instyt.ucyj w któ­
rych wolno umieszczać fundusze osób małolet­
nich. Papiery wartościowe przyjęte będą w war 
tcści trzech czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi-j 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do wia- i 
domości warunki odmienne. ]

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą j 
do licytacji j przesądzenia własności na rzecz i
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed j O f 9  3  $  I S S r i E U S Z f l G
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ż e ’ ■
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo-! b u sp en io rja . n ro sto trzv m acze
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały A n a « < s $ (w  O  I* 1 0 3 2  &  d  V  C Z  I I  ® 
postanowienie właściwego sądu. nakazujące i
zawieszenie egzekucji. j Protezy ręczne i nożne, szczudła kule itp.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed !i- j W ykonuje we w łasnei pracow ni
cytacją, wolno oglądać nieruchomość w dni i ’ . ,  .
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś , ^3 E Z E |$ G 8 Z iS l InG iC flP S K B G
postępowania egzekucyjnego można przeglądać i 
w Sądzie Grodzkim w Krakowie ul. *w. Jana !
Nr, 22. sala Nr. 39.

Dnia 5. stycznia 1935 r.

Chcesz zjeść zdrowo, 
smacznie a tanio,

zaglądnij do Willi
Krakowskiego Stowarzyszenia św.Zyty

w Zakopanem
przy ulicy Krupówki L. 17,

znajdziesz tam obsługę rzetelną, szybką 
i punktualną. — Willa z mieszkaniem  
i utrzymaniem otwarta przez cały rok
Spróbuj a nie pożałujesz E innych zachęcisz.

Przepuklinowe Pasy

oraz

Komornik Sądu grodzkiego rcitiru IX. 
(—) Bronisław Schwertner.

uskutecznia: naprawy, ostrzenie i niklowanie

L. Knapiftski Kraków
ul. MlkotaIska7 .Tel.105 -05
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KOLĘDY
Bursa St.v Pieśni adwentowe i kolędy —

3 głosy żeńskie lub c h ło p ię c e .....................
Pastorałki i kolędy z melodjami — dwie części . .

Titz J. Mam ja Skarb -  na skrzypce (głos) 
i fortepian (organy) . . . . . .
Przybieżeli do Betlejem jiasterze —

Fuga na troje skrzypiec na motywie kolędy 
Zguba Jezusa — Kolęda podhalańska na chór męski 
Mam ja Skarb „ ,, * „
Lulajże Jezunlu... na troje sk rzy p iec ..............................
Zbiorek kolęd — 63 kolędy zebrane przez X. T. W.

(Sam tekst)
poleca i w ysyła

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
KRAKÓW, UL. Ś W . KRZYŻA 13.

J E D Y N A  N A JS T A R S Z A  P O L S K A  R B H A
ODLEWNIE DZWONOW

BttACI fELCZYŃSKICII LUDWIKA FELCZYNŚMtEtiOiSka
W KAŁUSZU 

ul. Królu lano SohleshleKo 25.
W PRZEMYŚLI) 
ul. Krasińskiego 6

N o w o ś ć !
Pęknięte dzwony historyczne  
s p a j a  w ynalazkiem  Ludwika 
1 Michała P e ł c z y ń s k i c h  pod 
gwarancją uzyskania pierwot- |  

nego dźwięku i tonu.

Dostarcza dzwony wszelkich roz­
miarów i tonów wedłu najnowszych 

szablonów fracuskich.
Wykonuje kom pletne żelazne dzwonnice.

Wysyła na żądanie strony specjalistę w cela udzielenia fachowych
porad 1 wskazówek.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.
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